
Usły szeć
Kró lo wo Po ko ju, dzię ku je my Ci za orę -

dzia, któ re nam da jesz, w których wzy wasz
nas do no we go ży cia. Orę dzia i za war te
w nich we zwa nia są dla nas wiel ką ła ską. Są
dla nas bar dzo do bre. Bu dzą wia rę i mi łość.
Są mi ło ścią Mat ki, świa tłem w ciem no ści
i prze bu dze niem w uśpie niu. Bu dzą tę sk no tę
za Nie bem. Uka zu ją sens na sze go ży cia.
Wpro wa dza ją na dro gę świę to ści. Otwie ra ją
na Bo że pla ny. Módl się za na mi, aby śmy
jesz cze bar dziej przy ję li Twe orę dzia. Aby -
śmy ni mi ży li, wpro wa dza li w ży cie każ de
sło wo, któ re nam da jesz. Niech sta ną się dla
nas dro go cen ne, gdyż po cho dzą z Nie ba
(por. 25.06.2002). Módl się za na mi, aby
nam Twe orę dzia nie spo wsze dnia ły, aby -
śmy się ni mi nie znu ży li, ale się ni mi ra do -
wa li, we dług nich ży li i in nym o nich mó wi -
li sło wem i ży ciem. 

Dro gie dzie ci! Ma cie wiel ką ła skę, że je -
ste ście wzy wa ni... W po przed nim orę dziu,
Mat ko Bo ża, po wie dzia łaś nam, że wraz
z Twym przyj ściem otrzy ma li śmy ob fi te da -
ry i owo ce. Ma ry jo, ła ski peł na, w naj now -
szym orę dziu mó wisz nam, że te la ta da wa -
nych nam orę dzi to czas ła ski dla nas. A co
jest tre ścią kie ro wa nych do nas orę dzi? We -
zwa nie do na wró ce nia i do no we go ży cia.

Na wró ce nie za czy na się od mo dli twy, a mo -
dli twa jest otwar ciem ser ca Je zu so wi.
W prze ży wa niu na wra ca nia się, w mo dli -
twie i otwie ra niu ser ca Je zu so wi – Ty Ma ry jo
– je steś z na mi, ko chasz nas i bło go sła wisz
nas ma cie rzyń skim bło go sła wień stwem.
Dzię ku je my Bo gu za wszyst ko, co się przez
Twe orę dzia do ko nu je w nas i w lu dziach
na ca łym świe cie.

Na chrzcie świę tym otrzy ma li śmy dar
no we go ży cia. Aby go nie tyl ko nie zmar -
no wać, ale roz wi jać, Kró lo wo Po ko ju,
w swych orę dziach wzy wasz nas do mo dli -
twy i po stu, do spo wie dzi, do czy ta nia Pi -
sma Świę te go i do Eu cha ry stii. W ten spo -
sób wzmac nia my na szą wia rę, po rzu ca my
sta re i grzesz ne ży cie, wcho dzi my na dro -
gę świę to ści i otrzy mu je my po kój ser ca.
W in nym orę dziu Ma ry jo mó wisz: „Mo ja
obec ność tu taj jest po to, aby was po pro -
wa dzić no wą dro gą, dro gą zba wie nia”
(25.06.1992). Na dro dze nie ustan ne go na -
wra ca nia się, mo dli twy i po stu, spo wie dzi,
czy ta nia Pi sma Świę te go i Eu cha ry stii do -
świad cza my ła ski zba wie nia, uwol nie nia
od wpły wów złych du chów, uzdro wie nia
z cho rób, pa ra li żów du cho wych i nie po ko -
jów. To no we ży cie to ży cie w Kró le stwie
Bo żym, w owczar ni Je zu sa, w win nym
krze wie, we wspól no cie Ko ścio ła Świę te go.
We zwa nie w orę dziach do no we go ży cia jest
dla nas wiel ką ła ską. Nie prze chodź my obo -
jęt nie obok orę dzi, czy taj my je, roz wa żaj my
i sto suj my w co dzien nym ży ciu.

To jest czas ła ski dla was i dla przy szłych
po ko leń. Trze ba nam opo wia dać o ob ja -
wie niach i orę dziach, za pra szać na piel -
grzym ki do Me dziu gor ja. Po trze ba świad -
czyć przy kła dem ży cia. To co się dzie je po -
przez ob ja wie nia i orę dzia na na szych
oczach – jest cza sem ła ski dla nas i dla
przy szłych po ko leń. Wszy scy, któ rzy
pod wpły wem orę dzi Kró lo wej Po ko ju
wzra sta ją w wie rze i w mo dli twie, cho dzą
do spo wie dzi i na Mszę Świę tą, pro mie niu -
ją mi ło ścią i po ko jem, czy ta ją Pi smo Świę -
te i ży ją nim, na wią zu ją do te go o czym
czy ta my w Ewan ge lii oraz uczest ni czą
w tym, co Bóg przez Ma ry ję przy go to wu je
dla przy szłych po ko leń. Przy kła do wo, kto
się skła nia ku wspól nej mo dli twie w ro dzi -
nie, ten uczest ni czy w od bu do wie trwa łych
i świę tych ro dzin w przy szłych po ko le -
niach. Uczest ni czy w od no wie Ko ścio ła.
Kto się od da je Bo gu, przyj mu je od Nie go
ra dość i mi łość, ten za ra zem prze ka zu je
wia rę przy szłym po ko le niom. 

Ma ry jo, mó wisz, że to czas i we zwa nie
do na wró ce nia dla nas i dla przy szłych po -
ko leń. Mat ko Ko ścio ła! Te tłu my w Me dziu -
gor ju, w ko ście le i wo kół nie go, rze sze lu dzi
z ca łe go świa ta na Gó rze Ob ja wień i Gó rze
Krzy ża, ci wszy scy mo dlą cy się, słu cha ją cy,
grzesz ni, cho rzy, znie wo le ni, przy po mi na ją
tam tych z Ewan ge lii, o któ rych czy ta my:
A szły z Nim wiel kie tłu my (Łk 14,25); Gdy
tłum ci snął się do Nie go, aby słu chać Sło wa
Bo że go (Łk 5,1); Przy bli ża li się do Nie go
wszy scy cel ni cy i grzesz ni cy, aby Go słu chać
(Łk 15,1); Przy no si li do Nie go wszyst kich
cho rych i opę ta nych (Mk 1,32). Przy bli ży ło
się do nas Kró le stwo Bo że. Jest w nas i po -
śród nas. Jest zmar twych wsta nie serc, jest
prze mia na. Jest ra dość i po kój. Jest Bo ża
moc. Jest jak by ło wte dy na po cząt ku. 

Aby tak się z na mi dzia ło – te raz i w przy -
szłych po ko le niach – wzy wasz nas Mat ko
na sza, aby śmy mo dli li się wię cej i otwo rzy li
swo je ser ce Je zu so wi. Je zu so wi, o któ rym
czy ta my: opo wia dał im też przy po wieść
o tym, że za wsze po win ni się mo dlić i nie usta -
wać (Łk 18,1); W tym cza sie Je zus wy szedł
na gó rę, aby się mo dlić i ca łą noc trwał
na mo dli twie do Bo ga (Łk 5,12). Mo że ktoś
wy czer pał swo je ludz kie moż li wo ści, stoi
bez rad ny i mó wi: tak dłu go już się mo dlę
i NIC! Ty le wy sił ku na nic. Mat ka mó wi:
otwórz cie swo je ser ce mo je mu Sy no wi Je zu -
so wi. A Je zus po wie dział Pio tro wi: Wy płyń
na głę bie i za rzuć cie sie ci na po łów... Mi strzu
ca łą noc pra co wa li śmy i nic nie uło wi li śmy.
Lecz na Two je sło wo za rzu cę sie ci... i na peł ni -
li obie ło dzie, tak że że się pra wie za nu rza ły
(Łk 5,5-7); Bło go sła wie ni, któ rzy te raz pła cze -
cie, al bo wiem śmiać się bę dzie cie (Łk 6,21).
Usły szeć Ewan ge lię, usły szeć Mat kę Je zu sa
i Mat kę na szą – to wiel ka ła ska. Amen.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P. 
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Orę dzie 
z 25 paź dzier ni ka 2018 r.

„Dro gie dzie ci! Ma cie wiel ką
ła skę, że je ste ście wzy wa ni
do no we go ży cia po przez orę -
dzia, któ re wam da ję. To jest
czas ła ski, ko cha ne dzie ci, czas
i we zwa nie do na wró ce nia dla
was i dla przy szłych po ko leń.
Dla te go wzy wam was, ko cha ne
dzie ci: mó dl cie się wię cej
i otwórz cie swo je ser ce mo je mu
Sy no wi Je zu so wi. Ja je stem
z wa mi, ko cham was wszyst kich
i bło go sła wię was mo im ma cie -
rzyń skim bło go sła wień stwem.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie -
li ście na mo je we zwa nie”.

Witaj Królowo – witaj!
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Mat ka Bo ża ob ja wia jąc się w wie lu
miej scach na świe cie pła cze krwa wy mi
łza mi. Jak strasz ny jest ból Mat ki Prze -
naj święt szej wi dzą cej swo je dzie ci idą ce
na wiecz ne za tra ce nie. My mat ki drży my
o ży cie do cze sne na szych dzie ci i wo la -
ły by śmy sa me umrzeć, ani że li na sze
dziec ko, a prze cież nie jest to śmierć
na za wsze. Wie lu ro dzi ców trosz czy się
o spra wy ma te rial ne swych po ciech nie
my śląc o ich zba wie niu. Dla te go ty le
„par” ży je bez sa kra men tal ne go ślu bu,
co jest cięż kim grze chem prze ciw ko szó -
ste mu przy ka za niu „nie cu dzo łóż”. Co
gor sze, w ta kim sta nie przy stę pu ją oni
do Spo wie dzi Świę tej nie in for mu jąc ka -
pła na, a po tem do świę to kradz kiej Ko -
mu nii Świę tej. Nie mó wiąc już o związ -
kach ho mo sek su al nych, co obec nie jest
przez spo łe czeń stwo to le ro wa ne. Ak cep -
to wa nie tych związ ków jest też cięż kim
grze chem. W jed nym z ob ja wień Kró -
lo wa Po ko ju po wie dzia ła, że naj wię -
cej lu dzi idzie do pie kła z po wo du
grze chów nie czy sto ści. Dzi siaj wie lu
lu dzi nie wie rzy w pie kło. Uwa ża ją to
za ba jecz kę dla nie grzecz nych dzie ci
i ży ją so bie bez tro sko ro biąc wszyst ko
dla wła snej ko rzy ści i przy jem no ści. Pe -
wien pe ni tent spo wia da jąc się u św. o. Pio
po wie dział: „Oj cze, ja nie wie rzę w pie -
kło”. Św. o. Pio mu od po wie dział: „uwie -
rzysz, jak się tam znaj dziesz”. 

Wie lu lu dzi są dzi, że gdy po śmier -
ci da dzą spa lić w po gań ski spo sób swo -
je cia ło, to nic wię cej już ich nie spo tka.
To wiel ki błąd. Po śmier ci du sza otrzy -
mu je in ne cia ło, bar dziej wraż li we
na ból i cier pie nie. Ten spo sób po chów -
ku, któ ry obec nie roz po wszech nił się
w Pol sce, jest po gań skim zwy cza jem.
Kie dyś za ten czyn gro zi ła chrze ści ja -
nom ka ra śmier ci. Cia ło ludz kie jest
stwo rzo ne na ob raz i po do bień stwo Bo -
ga, o czym mó wi Pi smo Świę te – i jest
Świą ty nią Du cha Świę te go. W związ ku
z tym spa le nie cia ła jest je go pro fa na cją.
Pan Je zus nam po ka zał jak ma wy glą dać
po chó wek, gdyż sam zo stał po cho wa ny
w gro bow cu.

Ty le tych mo ich re flek sji. War to się za -
sta no wić nad swo im zba wie niem i zba -
wie niem swo ich bli skich, pó ki nie jest
jesz cze za póź no. Bez piecz nie jest dzie ci
po świę cić Nie po ka la ne mu Ser cu Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny. Jak mó wią sło wa
pie śni ad o ra cyj nej z Me dziu gor ja:
„wszyst ko prze mi ja, tyl ko Bóg jest za -
wsze ten sam”. Szczęść Bo że.

Bar ba ra 

Rze czy osta tecz ne
– Pan Je zus: Z ust Mą dro ści wy szło to

na po mnie nie: „Roz wa żaj rze czy osta tecz -
ne, a nie zgi niesz”. Duch Świę ty po da je
wa szym du szom czte ry wiel kie praw dy:
Śmierć – Sąd – Pie kło – Nie bo. A więc
umie ra się. Jest to rze czy wi sto ścią kon -
kret ną, że śmierć – z któ rą spo ty ka cie się
nie mal co dzień – pew ne go dnia bę dzie
do ty czyć was oso bi ście. 

Otóż sy nu, jest to nie do uwie rze nia,
ale w rze czy wi sto ści nikt się o to nie trosz -
czy: ży je się moż li wie we so ło, jak gdy -
by nie mia ło się umie rać.

Któż to do pro wa dza lu dzi, chrze ści jan,
ka pła nów, do za po mnie nia o tym upo -
mnie niu Du cha Świę te go, by roz wa żać
o śmier ci, któ rej nikt nie mo że unik nąć?
To sza tan! To za wsze on ota cza du szę
swy mi chy tro ścia mi i uwo dze nia mi, oraz
kłam stwa mi: „Jak lew ry czą cy szu ka, ko -
go by po żreć”. Je ste ście więc ostrze że ni.
Po wie dzia no wam, że on ry czy, ale nie
mo że was ugryźć, jak tyl ko wte dy, gdy
na ra ża cie się na to z wła snej wi ny. Pod
tym wzglę dem ma cie wie le po uczeń ze
stro ny Pi sma Świę te go, ży cia świę tych
i mę czen ni ków. Jest tam ca ła hi sto ria
strasz nych walk mię dzy czło wie kiem
a du chem ciem no ści. Przy po mnij cie tu
so bie oAnie le To bia sza, któ ry uwol nił Sa -
rę i wie le in nych wy da rzeń.

– Pan Je zus: Nie chcia łem, by czło -
wiek wal czył sam, bo wte dy wal ka ta ka
by ła by nie rów na. Da łem więc każ de mu
anio ła, by za wsze był go tów do po mo cy,
ile ra zy po pro si się go o to. Na nie szczę -
ście, brak wia ry spra wia, że ma ło kto
zwra ca się do nie go. Ileż to ra zy Moi
Anio ło wie, wa si stró żo wie, są zmu sze ni
dla nie wia ry ludz kiej do pra wie zu peł nej
bez czyn no ści. Ileż to ra zy mu szą się oni
usu nąć, by nie być obec ni przy mor der -
stwie, ja kie czło wiek do ko nu je na sa mym
so bie. Bied ny czło wie ku, któ ry idziesz
przez ciem no ści po omac ku, kie dy Ja wy -
zna czy łem ci świe tla ną dro gę.

Ja kie są więc środ ki do obro ny? Ależ
jest ich ty le! Są Sa kra men ty, Sa kra -
men ta lia, Mo dli twa! Ale ża den śro dek
nie po mo że, gdy du sza jest w ciem no ści.
A dziś wiel ka licz ba dusz jest w ciem no -
ści bar dzo głę bo kiej. Brak wia ry po wo du -
je ciem ność w du szach.

– Pan Je zus: Naj więk szy kry zys
wia ry od stwo rze nia czło wie ka aż do
dzi siaj, jest to kry zys ak tu al ny. Zwy cza -
je for ma li stycz ne ży cia chrze ści jań -
skie go trzy ma ją wie lu w złu dze niu, 
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Ra tuj du szę swo ją
Prze cho dząc w dzie ciń stwie obok du -

że go Krzy ża za uwa ży łam na pis „Ra tuj
Du szę swo ją”. Wte dy jesz cze nie bar dzo
uświa da mia łam so bie zna cze nia te go wo -
ła nia z Krzy ża, a jed nak utkwi ło ono głę -
bo ko w mo im ser cu. Dzi siaj, kie dy świat
osza lał, wi dzę na gle uświa do mie nie so bie
ko niecz no ści wal ki o du szę. Wie lu lu dzi
ży je bez tro sko, jak by za po mnie li, że Bóg
ist nie je, a co za tym idzie, ist nie je też ka ra
za grze chy. 

Mat ka Bo ża Kró lo wa Po ko ju wie lo -
krot nie ostrze ga ła i na dal ostrze ga przed
si łą sza ta na, ale dla wie lu daremnie. Vic ka,
wi dzą ca z Me dziu gor ja by ła za pro wa dzo -
na przez Ma ry ję do pie kła i prze ka zu je
wstrzą sa ją cą re la cję z te go miej sca. Mia -
no wi cie jest to mo rze ognia, a w nim po -
tę pio ne du sze, któ re za nu rza ją się w tym
ogniu a na stęp nie wy nu rza ją w po sta ci co -
raz gor szych be stii. Pa nu je tam ciem ność,
ja kiej nie zna my tu taj na świe cie. Okrop -
ny smród, odór spa lo nych ciał, krzy ki
i prze kleń stwa oraz to wa rzy stwo sza ta -
nów, któ rzy za da ją im co raz gor sze ka tu -
sze. Naj gor sze jest to, że ta ka tor ga ni gdy
się nie skoń czy. Ni gdy! To sło wo „ni gdy”
jest za trwa ża ją ce. Czy moż na to so bie wy -
obra zić? Żad ne go, na wet naj mniej sze go
pro my ka na dziei. Ni gdy. Dla te go Świę ci
Pań scy po rzu ci li wszyst kie do bra świa to -
we i od da li się su ro wej po ku cie dla swe go
i in nych zba wie nia.

Świę ta Fau sty na mia ła wi zję dwóch
dróg. Jed ną dro gą szli lu dzie tań cząc przy
dźwię kach mu zy ki, śpie wa jąc i ra du jąc
się. Dro ga ta by ła usła na ró ża mi, a na jej
koń cu lu dzie wpa da li z prze ra ża ją cym
krzy kiem do prze pa ści. Dru ga by ła ka -
mie ni sta i cier ni sta, lu dzie szli nią upa da -
jąc i pła cząc, ka le cząc się i za wo dząc.
By ło im bar dzo cięż ko, ale na koń cu tej
dro gi wcho dzi li do nie zwy kle cud ne go
ogro du. War to więc się nad tym za sta no -
wić. Ży cie na tym świe cie jest krót kie,
prze mi ja ją ce, więc opła ca się tu taj cier -
pieć, by na stęp nie do stać się do ra ju.
Vic ka za py ta ła kie dyś Kró lo wą Po ko ju:
„co mam po wie dzieć cho rym i cier pią -
cym?”. Mat ka Bo ża od po wie dzia ła: „po -
wiedz, niech się cie szą i ska czą z ra do ści.
Lu dzie cho rzy, in wa li dzi i ka le cy, czę sto
po gar dza ni przez pięk nych i zdro wych są
prze zna cze ni do Nie ba”.

Echo 370 – Listopad 2018
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że są na do brej dro dze. Wie lu ka pła nów
uwa ża, że są w po rząd ku, tak jak to są dzi li
ka pła ni, fa ry ze usze i in ni za cza sów, kie dy
Ja by łem na zie mi, w Mo im wi dzial nym
Czło wie czeń stwie. W każ dym cza sie i miej -
scu wal ka mię dzy do brem, a złem wy glą da
bez zmia ny tak sa mo. Je śli dzi siej sza ludz -
kość ate istycz na nie bę dzie się sta ra ła po -
wstać i nie bę dzie usi ło wa ła otrzą snąć się
z ku rzu i dy mu, któ ry kop ci jej du szę, zgi nie
jej więk sza część. To nie wy śmie wa nie, ani
iro nia pseu do -teo lo gów, księ ży nie świa do -
mych i pysz nych, to nie sztucz ne wy sił ki
ze psu cia na wszyst kich od cin kach ży cia
pry wat ne go i pu blicz ne go, po mo gą unik nąć
ru in, ja kie czło wiek tak nie mą drze szy ku je
so bie. Mów gło śno, że czas jest po li czo ny.
Wo łaj gło śno, jak Jo nasz: „Je śli po ku to -
wać nie bę dzie cie, wszy scy zgi nie cie”!
Mów gło śno, że się nie na śmie wa z Bo -
ga bez kar nie. Wo łaj gło śno, że Bóg nie
chce tej go dzi ny ciem no ści lecz spo wo do -
wa li ją sa mi lu dzie. Wo łaj gło śno, że mo ja
Mat ka ty le już uczy ni ła, by od da lić od
świa ta ka ta stro fę. Przy po mnij wszyst kim:
Lo ur des, Fa ti ma i ty sią ce in nych wsta wien -
nictw, tak czę sto za głu sza nych przez tych,
któ rzy mie li obo wią zek wy dać o tym sąd
z więk szym obiek ty wi zmem i mniej szym
wzglę dem ludz kim. Ba li się oni tyl ko osą -
du świa ta... Na tym po le ga ich wi na: nie
szu ka li oni praw dy, ale zaj mo wa li się so bą.
A te raz mó wią o Mi ło sier dziu Bo żym,
a nie o swo jej od po wie dzial no ści.

Na wet w są dzie wy da nym o obec nych
po słan nic twach czy od rzu cą zno wu Mo je
świa tło?

Ja chcę ich wszyst kich zba wić, lecz oni
opie ra ją się te mu. Ko cha ją ciem no ści,
więc zgi ną w nich. Ty nie bój się i bądź Mi
na dal wier nym. Je steś w mo im Ser cu
i tam nikt nie mo że cię ru szyć, ani za dra -
snąć! Bło go sła wię cię, sy nu. Ko chaj Mnie
i idź pro sto przede Mną. Ja je stem Dro gą,
po któ rej wie lu nie chce iść. 

Ks. Ot ta vio Mi chel li ni – Z Orę dzi 
Pa na Je zu sa Chry stu sa do Ka pła nów;

http://www.ob ja wie nia.pl/mi che li ni/
mi che l2.html

Mu si my wzy wać 
in ter wen cji Bo ga

W przed dzień (21.08.2018 r.) Mię -
dzy na ro do we go Spo tka nia w Du bli nie
re dak cja wło skie go ka to lic kie go dzien ni -
ka La Nu ova Bus so la Qu oti dia na prze -
pro wa dzi ła wy wiad z abp H. Ho se rem
w Me dziu gor ju na te mat ro dzi ny. Ostat nie
py ta nie te go wy wia du a tym bar dziej 

po win ni śmy tym bar dziej zwró cić się
do Bo ga. Wo łać o po moc i uwol nie nie
dzie ci Izra ela! 

X – Mój syn był wśród tych dzie się ciu
za bi tych.

Oze asz – Pro szę wy bacz mi śmierć sy -
na. Wo lał bym umrzeć za miast nie go.

Z – Nie chcie li śmy tu przyjść, ale mu -
szę o to za py tać: Cze mu to się sta ło? Dla -
cze go po tem jak zwró ci li śmy się do Bo ga
tak nas uka ra no?

Oj ciec Moj że sza:
– Sta ło się tak tyl ko z jed ne go po wo du.

Król chciał nam po ka zać swo ją si łę, by
nas osła bić, prze ra zić, zdła wić, skłó cić he -
braj czy ków. Na sta wić wszyst kich prze -
ciw ko mo je mu wnu ko wi (Oze aszo wi),
tak jak by to on był wi nien śmier ci tych lu -
dzi. Ale win ny jest król, któ ry chce, aby
od da wa no mu cześć jak Bo gu. Je ste śmy
nie wol ni ka mi. Ma nas za nic! Nie wol ni cy
umie ra ją co dzien nie – do brze o tym wie -
cie. Nie z wi ny Oze asza ani z rę ki Bo ga,
tyl ko przez okrut ne go wład cę. 

Dla cze go Bóg do te go do pu ścił?
Ode szli śmy od Bo ga. Po win ni śmy tym
gło śniej wo łać do Pa na, im bar dziej je ste -
śmy za lęk nie ni! Nie ste ty nasz lud po go -
dził się z nie wo lą. Dziś przy szli śmy tu taj
pro sić Je dy ne go Bo ga, aby wy zwo lił nas
od te go cier pie nia. Od daw na nie szu ka -
li śmy po mo cy w wie rze. Tyl ko w je den
spo sób mo że my się uwol nić – wo łaj my
do Pa na, trwaj my w wie rze, co dzien nie
od ma wiaj my mo dli twy. Nie tyl ko wte dy,
gdy je ste śmy ra zem – ca ły czas, zwłasz -
cza w go dzi nie tru du i za gro że nia. Tyl ko
wte dy Bóg nas wy słu cha!

Mo dli twa Oj ca Moj że sza:
– Pa nie, spójrz na nas. Oto Twój lud, ze -

bra ny przez Cie bie spo śród wie lu. Zbo -
czy li śmy z Two jej ścież ki, dla te go dziś
ży je my w nie wo li, w ubó stwie, bez god -
no ści. Przy mie ra my gło dem i pła cze my
za brać mi gi ną cy mi przy wzno sze niu bu -
dow li na cześć czło wie ka, któ ry uwa ża się
za po tęż niej sze go od Cie bie i drwi z Two -
je go Kró le stwa. Chcą uci szyć nasz la -
ment, ale Ty wszyst ko sły szysz i wi dzisz.
Chcą aby śmy bi li po kło ny zwy kłe mu
czło wie ko wi, ale tyl ko Cie bie się lę ka my
i Cie bie wiel bi my! Za ku wa ją nas w kaj da -
ny, po nie wie ra ją, ale nie znie wo lą na -
szych dusz, bo one na le żą do Cie bie. 

Wy bacz, że cza sem wąt pi li śmy
w Two ją moc. Dziś uzna je my Two ją po -
tę gę i od da je my się To bie. Pa nie miej li -
tość i wy słu chaj na szych bła gań. Je ste śmy
owiecz ka mi z Two je go sta da. Nie opusz -
czaj nas! 
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od po wiedź udzie lo na przez ab pa H. Ho -
se ra spro wo ko wa ła mnie do przy to cze -
nia słów z fil mu, któ ry moż na ogląd nąć
w TV Trwam w po nie dział ki. Cho dzi
o „Dzie sięć przy ka zań” – od ci nek 86.
i 87. te le no we li bra zy lij skiej (z re gu ły nie
oglą dam te le wi zji, tym bar dziej ta siem -
ców, któ re stwa rza ją po ku sę do zbyt nie go
za in te re so wa nia czy imś ży ciem), któ ra
ma jed nak w so bie swo iste prze sła nie bi -
blij ne, przy bli ża ży cie z prze ka zy wa ne go
okre su i ma war to ścio we tre sci. 

Po ni żej przy ta czam ko niec wy wia du
(ca łość by ła za miesz czo na w Echo 368)
i sy tu ację, w któ rej Izra eli ci za czę li wo łać
do Bo ga o po moc i tą po moc w oso bie
Moj że sza Bóg im dał.

La Nu ova BQ – W ob li czu tej sy tu acji,
bar dzo czę sto, za miast gło sić praw dę, pa -
ste rze ucie ka ją się do by cia „po li tycz nie
po praw nym”. Zaś ro dzi ny nie znaj du ją
żad ne go punk tu od nie sie nia, żad nej po -
mo cy. Co mo że zro bić pro sta ro dzi na, któ -
ra szu ka prze wod ni ka?

Abp HH – To praw da, znaj du je my się
na pu sty ni. Wo bec te go, mu si my zwró cić
się do Bo ga, po nie waż tyl ko On mo że za -
in ter we nio wać. Mo je mot to bi sku pie
brzmi „Bóg jest więk szy”: mu si my mo dlić
się, aby Bóg za in ter we nio wał w tej sy tu -
acji. Ob ja wie nia z XIX i XX wie ku są wy -
raź nym przy kła dem tej in ter wen cji Bo ga,
szcze gól nie w Fa ti mie. Bar dzo po do ba mi
się re flek sja nad ży ciem Moj że sza: żył on
120 lat, to zna czy trzy ra zy po 40. Czter -
dzie ści, jak wie my, jest licz bą sym bo licz -
ną, nie wska zu je na licz bę lat chro no lo -
gicz nych, ale na ka iros, czas wy ko na nia
cze goś. Tak więc, je go pierw sze 40 lat
wią za ło się ze szko łą: Moj żesz był w szko -
le fa ra ona, po zna wał na uki ści słe, sztu kę
i in ne przed mio ty. Przez na stęp ne 40 lat
stał się re wo lu cjo ni stą, chciał do brze wy -
ko rzy stać swo je po my sły i po przez nie
chciał zmie niać świat. W ten spo sób stra cił
wszyst ko. Lecz oto na de szła in ter wen cja
ze stro ny Bo ga, spo tka nie z Bo giem
i ostat nie je go 40 lat to mi sja. Dzi siaj znaj -
du je my się jak Moj żesz pod ko niec dru -
gie go 40-le cia, je ste śmy na pu sty ni. Mu si -
my wzy wać in ter wen cji Bo ga.

I Izra eli ci tak wzy wa li 
in ter wen cji Bo ga:

Oj ciec Moj że sza:
– Dziś smut ny dzień dla na sze go lu du.

Dzie się ciu z nas zgi nę ło przez okru cień -
stwo kró la, któ ry na mi po gar dza. Wszy -
scy ma my po wo dy do roz pa czy. Nie trać -
my du cha po ko lej nym ak cie tchó rzo stwa
wy mie rzo nym w nasz lud. Prze ciw nie,
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bę dą so bie wło sy z gło wy rwać, że mie -
li czas a nie wy ko rzy sta li go”. Nie cze -
kaj my na ujaw nie nie ta jem nic tyl ko na -
wra caj my się. Amen.

Ewa J

od stą pił by od ze sła nia pla gi. Mir ja na
mó wi: – „te raz ma my czas, aby się mo -
dlić i po ku to wać i wy pra szać ła ski
na zła go dze nie ta jem nic, bo kie dy bę dą
ujaw nia ne bę dzie już za póź no. Lu dzie

Mi riam – Wskaż nam kie ru nek, a po -
dą ży my tam. Zli tuj się i uwol nij nas
od wię zów i od po gań skich bo gów. Za -
bierz nas do do mu z tej zie mi, na któ rej
nas po ni ża ją. 

X – Zli tuj się Pa nie, po móż nam Bo że!
Y – Niech Bóg bę dzie po chwa lo ny!
Oze asz – Uwol nij nas! 
Z – Wy bacz mój Bo że, że w Cie bie

wąt pi łem i ob wi nia łem Cię o śmierć mo -
je go sy na. Tyl ko Ty mo żesz nas uwol nić!

Oze asz – Bo że wy bacz nam po tknię cia,
pro wadź nas do Zie mi Świę tej, bo tyl ko
Ty mo żesz wy le czyć na sze ra ny i za koń -
czyć na sze cier pie nie!

Oj ciec Moj że sza – Uwol nij swój lud,
Ado nai. Wy baw nas z nie wo li. Oświeć
dro gę i po pro wadź nas do do mu. Tyl ko Ty
Pa nie mo żesz wszyst ko i za to Cię chwa -
li my! Wy słu chaj na szych próśb. Zli tuj się
nad na mi!

I Bóg od po wie dział uka zu jąc się
Moj że szo wi w zie mi Ma dian: „...«Do -
syć na pa trzy łem się na udrę kę lu du me go
w Egip cie i na słu cha łem się na rze kań je -
go na cie mięz ców, znam więc je go ucie -
mię że nie. Zstą pi łem, aby go wy rwać z rę -
ki Egip tu i wy pro wa dzić z tej zie mi
do zie mi ży znej i prze stron nej, do zie mi,
któ ra opły wa w mle ko i miód. ... Te raz oto
do szło wo ła nie Izra eli tów do Mnie, bo też
na ocz nie prze ko na łem się o cier pie niach,
ja kie im za da ją Egip cja nie. Idź prze to te -
raz, oto po sy łam cię do fa ra ona, i wy pro -
wadź mój lud, Izra eli tów, z Egip tu”. I roz -
gnie wał się Pan na Moj że sza, mó wiąc:
„Czyż nie masz bra ta twe go Aaro na, le wi -
ty? Oto te raz wy szedł ci na spo tka nie,
a gdy cię uj rzy, szcze rze się ucie szy»
– (Wj 3,1-6,9-12; 4,14)”.

Do Aaro na w Egip cie po wie dział
Pan: „«Aro nie! Aro nie! Pro si łeś Mnie
o znak. Wyjdź na prze ciw Moj że sza na pu -
sty nię, bę dzie po trze bo wał two jej po mo -
cy. Ra tu nek dla Me go lu du nad cho dzi».
Wy szedł więc, a gdy go spo tkał w po bli żu
gó ry Bo ga, uca ło wał go – (Wj 4,27)”.

Pla gi – Ta jem ni ce 
In nym sko ja rze niem z te go fil mu, jest

zwią zek mię dzy Me dziu gor jem a Egip -
tem. Aby wy pro wa dzić lud z nie wo li
Bóg za po wie dział 10 plag dla cie mięż -
ców – w Me dziu gor ju ma my za po wiedź
10 ta jem nic dla ludz ko ści. Moj żesz po -
wia da miał fa ra ona o na dej ściu pla gi
i ka płan wy bra ny przez Mir ja nę też ma
po wia do mić świat o wy peł nie niu się ta -
jem ni cy. Fa ra on miał moż li wość przy -
stać na żą da nie Moj że sza a wte dy Bóg
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Różaniec Święty a objawienia Maryjne

Różaniec Święty a „modlitwa serca” cz. 3

Oj co wie Pu sty ni – „mi strzo wie” mo -
dli twy ser ca zwró ci li uwa gę na waż ny
szcze gół: aby mo dlić się ser cem, trze ba
wraz z po głę bia niem tej mo dli twy dą żyć
do mo dli twy, któ ra trwa nie ustan nie. 
Do mo dli twy nie ustan nej wzy wa nas
też Sło wo Bo że prze ka za ne nam przez
św. Paw ła: „Za wsze się ra duj cie, nie ustan ne
się mó dl cie. W każ dym po ło że niu dzię kuj -
cie, ta ka jest bo wiem wo la Bo ża w Je zu sie
Chry stu sie wzglę dem was (1Tes 5,16–18).
Naj święt sza Ma ry ja Pan na w swo ich orę -
dziach w Me dziu gor ju prze ka za ła za po -
śred nic twem Je le ny w 1983 r.: „Kie dy mó -
wię mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl cie się,
nie mam na my śli tyl ko zwięk sze nia licz -
by go dzin spę dza nych na mo dli twie, ale
sil niej sze pra gnie nie mo dli twy i kon tak tu
z Bo giem, sta ły mo dli tew ny stan umy -
słu” i 24.04.1984 r.: „Kie dy mó wię: „mó -
dl cie się”, nie mam na my śli tyl ko zwięk -
sze nia ilo ści mo dlitw, ale po głę bie nie jej
w ta ki spo sób, aby wa sze ser ce za ta pia ło
się w mo dli twie i wie rze. Po przez mo dli -
twę mo że cie otrzy mać wszyst ko. Bóg da -
je wam każ de do bro i tyl ko od was za le -
ży czy go weź mie cie. Mó dl cie się, mó dl -
cie się, mó dl cie się”.

Tu na le ży przy po mnieć, że w tym sa -
mym dniu, Naj święt sza Ma ry ja Pan na
prze ka za ła Je le nie jesz cze in ną waż ną za -
chę tę: „Mó dl cie się tak du żo jak tyl ko 
mo że cie, ale za wsze mó dl cie się wię cej.
Każ dy z was po wi nien mo dlić się na wet
czte ry go dzi ny dzien nie, ale ja wiem, że
wie lu te go nie ro zu mie, po nie waż oni my -
ślą je dy nie o ży ciu z pra cy”. O. To mi slav
po wie dział: „Mia łem obiek cje, że jak po -
wiem o tym lu dziom to się wy co fa ją”.
Mat ka Bo ża po wie dzia ła mu przez Je le -
nę: „Na wet ty te go nie mo żesz zro zu -
mieć! To jest za le d wie szó sta część dnia”.
19.04.1984 r. Ma ry ja da ła też przez Je le nę
prak tycz ną ra dę: „Od kry ję ci se kret du -
cho wy, je że li chce cie być sil niej si od zła
miej cie su mien nie ak tyw ne, to zna czy
mó dl cie się wy star cza ją co du żo ra no, 

czy taj cie ury wek Pi sma Świę te go i pie lę -
gnuj cie go w wa szych ser cach, póź niej
sta raj cie się żyć nim w cią gu dnia,
a w spo sób szcze gól ny w cza sie pró by”.
Je śli cho dzi o Ró ża niec Świę ty to – jak już
wspo mnia łem – w swo jej for mie na da je
się on do prak ty ko wa nia, aby otwie rać
swo je ser ce i mo dlić się nie ustan nie. 

Mo dli twa Je zu so wa
Ko lej nym bar dzo istot nym ele men -

tem mo dli twy ser ca prak ty ko wa nej przez
Oj ców pu sty ni i mni chów jest od wo ły wa -
nie się do Imie nia Je zus. Wy po wia da no
pro stą, po wta rza ną for mu łę, aby otwo rzyć
się na Imię Je zus. Uza sad nie niem dla te go
ty pu dzia łań by ły sło wa z Pi sma Świę te go:
„I nie ma w żad nym in nym zba wie nia,
gdyż nie da no lu dziom pod nie bem żad ne -
go in ne go imie nia, w któ rym mo gli by śmy
być zba wie ni” (Dz 4,12). Cho dzi oczy wi -
ście o Imię Je zus, bo wcze śniej św. Piotr
mó wi: „niech bę dzie wia do mo wam wszys-
t kim i ca łe mu lu do wi Izra ela, że w imię Je -
zu sa Chry stu sa Na za rej czy ka – któ re go
ukrzy żo wa li ście, a któ re go Bóg wskrze sił
z mar twych – że przez Nie go ten czło wiek
sta nął przed wa mi zdro wy (Dz 4,10)”. 

Prak ty ku ją cy mo dli twę ser ca – od -
kry wa jąc cen tral ne zna cze nie Imie nia Je -
zus w hi sto rii zba wie nia – sku pia li ca łe ży -
cie du cho we na mo dli twie skie ro wa nej
do Je zu sa. Świad czy li oni, że sta łe wzy wa -
nie te go Imie nia przy no si po kój, sło dycz
i ra dość. Ma ono moc wy pę dza nia de -
mo nów, usu wa zbęd ne my śli, oży wia
pa mięć o Bo gu, otwie ra dro gę kon tem -
pla cji. Oj co wie Pu sty ni i mni si prze ko -
na ni by li, że Imię Je zus ma w so bie moc
obec no ści Bo żej. Nie po sia da ono obec no -
ści, ale ją przy wo łu je. Po przez nie Chry stus
sta je się obec ny, wcho dzi w ser ce czło wie -
ka i czy ni z nie go swo je miesz ka nie. 

Aby wejść w in tym ny kon takt z Je -
zu sem, Zba wi cie lem świa ta mni si uży wa -
li krót kich, da ją cych się ła two po wtó rzyć,
for muł mo dli tew nych np. „Pa nie Je zu
Chry ste, Sy nu Bo ży, zmi łuj się na de mną”.
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Ka te chizm Ko ścio ła Ka to lic kie go
zwra ca uwa gę na zna cze nie te go Imie nia:
„Mo dlić się, mó wiąc Je zus, ozna cza wzy -
wać Go, wo łać do Nie go w nas. Tyl ko Je -
go imię za wie ra Obec ność, któ rą ozna cza.
Je zus jest zmar twych wsta łym i kto kol -
wiek wzy wa Je go Imie nia, przyj mu je 
Sy na Bo że go, któ ry go umi ło wał i sie bie
sa me go wy dał za nie go”.

Do cze go osta tecz nie mia ła więc pro -
wa dzić prak ty ka mo dli twy mo no lo gicz -
nej? (Do słow nie: jed no słow nej, która
u Oj ców Pu sty ni i mni chów ozna cza ła po -
wta rza nie krót kiej for mu ły mo dli tew nej.
Na Za cho dzie, od św. Au gu sty na, za czę to
mó wić o ak tach strze li stych).

Mia ła do pro wa dzić mo dlą ce go się
do sku pie nia umy słu je dy nie na Bo gu.
Ewa griusz gło sił, że aby umysł mógł roz -
ma wiać z Bo giem wi nien być „głu chy
i nie my”. Na le ża ło więc uni kać na tręt ne -
go na pły wu my śli, dą żyć do du cho we go
wy ci sze nia i po ko ju i na stęp nie sku pić się
na Bo gu. Dia doch z Fo ty ki za le cał na wet,
aby po wta rzać krót kie we zwa nie za wie ra -
ją ce imię Je zus, bo wiem wg nie go za bez -
pie cza to umysł przed roz pro sze niem wie -
lo ścią po jęć i ob ra zów. 

Jan Kli mak mo dli twę mo no lo gicz ną
wy ja śniał od wo łu jąc się do słów Chry stu -
sa: „Na mo dli twie nie bądź cie ga da tli wi
jak po ga nie. Oni my ślą, że przez wzgląd
na swe wie lo mów stwo bę dą wy słu cha ni
(Mt 6,7)”. Twier dzi on, że Je zu so wy za rzut
wie lo mów stwa nie od no si się do prak ty -
ko wa nia dłuż szej mo dli twy we wnętrz nej,
lecz do czczej „ga da ni ny” i po kła da nia
na dziei w wie lo ści wy po wia da nych słów,
co wpro wa dza we wnętrz ny za męt. Mo dli -
twa ma pro wa dzić do sku pie nia, kon cen -
tra cji, pro sto ty i po ko ju ser ca.

Ob ja śnie nie Ja na Kli ma ka uspo ka ja nas
przed wąt pli wo ścią ja ko by mo dli twa Zdro -
waś Ma ry jo by ła zbyt skom pli ko wa na, aby
sku pić swe ser ce na Bo gu. Mo że my więc
po wie dzieć, że mo dli twa Zdro waś Ma ry jo
mo że peł nić po dob ną ro lę jak sfor mu ło wa -
nia mo no lo gicz ne, pro ste i pro wa dzą ce do
spo tka nia z Bo giem i do po ko ju ser ca. Naj -
bar dziej istotnym dla nas po twier dze niem
zna cze nia mo dli twy Zdro waś Ma ry jo
w prak ty ce mo dli twy ser cem jest sam au to -
ry tet Naj święt szej Ma ryi Pan ny naj więk szej
– po Jej Sy nu – mi strzy ni ży cia du cho we -
go. Maryja za chę ca jąc nas do od ma wia nia
Ró żań ca Świę te go pro pa gu je po wta rza nie
roz bu do wa nych for muł Zdro waś Ma ry jo. 

Mo że my za uwa żyć rów nież in ne spo -
strze że nia od no szą ce się do po wta rza nych
Zdro waś Ma ry jo. Mo dli twę tę odmawiają

mi lio ny wier nych Ko ścio ła, a ła two za pa -
mię tu ją ją ma łe dzie ci i od ma wia ją star cy,
któ rym ta mo dli twa utrwa li ła się w pa mię ci.
Mo dli twa ta jest tak har mo nij na, że ła two
da je się na wet śpie wać na róż ne me lo die.
Moż na by zro bić na wet po rów na nie. Tak,
jak rytm bi ją ce go ser ca zło żo ny z róż nych
faz, a jed nak po wta rza ny u czło wie ka przez
ca łe je go ży cie, to mo dli twa Zdro waś Ma ry -
jo jak by wpa so wy wa ła się w „bi cie” na sze -
go ser ca du cho we go, gdzie czło wiek wy ra -
ża swo ją mi łość do Mat ki Bo żej i le d wie 
za czy na mó wić a już wy po wia da sło wa tej
mo dli twy, aż do koń ca ży cia. War to do dać,
że mni si sta ra li się syn chro ni zo wać wy po -
wia da nie imie nia Je zus z ryt mem od de chu
– to mia ło po ru szyć głę bię czło wie ka. 

Mo dli twa Zdro waś Ma ry jo – ze wzglę -
du na zło żo ną jej struk tu rę – nie jest więc
prze szko dą, aby sku pić umysł na Bo gu.
Prze ciw nie, jest ona jak by wpi sa na w rytm
na sze go ser ca du cho we go – w któ rym
umysł od gry wa istot ną ro lę – aby stać się
praw dzi wą mo dli twą ser ca. (cdn) 

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Upad ki 
Pierw szy upa dek
Dla te go da łem czło wie ko wi sła bą na tu -

rę, by przy lgnął do Mnie i we Mnie szu kał
opar cia i mo cy. Każ dy upa dek – na wet
naj mniej szy, spo wo do wa ny jest odej ściem
ode Mnie i opar ciem się na so bie. Nie
moż na oprzeć się na tym, co nie ist nie je
o wła snych si łach, co nie stoi o wła snych
si łach. I nie moż na po wstać o wła snych 
si łach, bo ta kich sił nie ma w żad nym czło -
wie ku w wy star cza ją cym stop niu. Pra -
gnie nie po wsta nia to już wo ła nie o po moc.
To już zwró ce nie się do Mnie, bo wszel kie
do bro i wszel ka pra wość po cho dzą ode
Mnie. Wszyst ko, co kol wiek spo ty ka czło -
wie ka, co z nim się dzie je, mo że być wy -
ko rzy sta ne ku do bru. Ku je go do bru i ku
do bru in nych. Tak że upa dek, gdy pro wa -
dzi do skru chy, po ku ty i za dość uczy nie nia.
A zwłasz cza gdy po wo du je przy lgnię cie
do Mnie i pod da nie się Mo jej wo li i Mo jej
Mi ło ści. Upad ki do pusz cza ne są dla opa -
mię ta nia i na wró ce nia na dro gę po ko ry
i uf no ści wo bec Mnie.

Po wtór ny upa dek
Upad kiem osób po wo ła nych do bli skie go

współ ży cia ze Mną i spra wo wa nia Mo ich
Ta jem nic w Ko ście le jest py cha du cho wa.

To aku rat we zwa nie sta ło się stan dar to wą
for mu łą mo dli twy Je zu so wej. For mu ła
mo dli tew na: „Pa nie Je zu Chry ste, Sy nu
Bo ży, zmi łuj się na de mną”, po ja wi ła się
już w VI–VIII wie ku. Wcze śniej Oj co wie
Pu sty ni uży wa li in nych i róż nych we -
zwań. Na przy kład Ma ka ry Wiel ki mo dlił
się: „Pa nie, zgod nie z Two ją wo lą zmi łuj
się na de mną (lub wspo móż mnie)”. Dia -
doch z Fo ty ki uży wał krót kie go we zwa -
nia: „Pa nie Je zu”. Oj co wie Pu sty ni wo ła li
też do Bo ga: „Ky rie ele ison”. 

For mu ła: „Pa nie Je zu Chry ste, Sy nu
Bo ży, zmi łuj się na de mną” po raz pierw -
szy po ja wi ła się w Ży wo cie ab ba Fi le mo -
na (da ta po wsta nia te go pi sma jest trud na
do usta le nia i przyj mu je się jej czas po ja -
wie nia się na VI–VIII wiek). W XIII wie -
ku uży wa no tej for mu ły, i do da wa no też
na koń cu sło wo: „grzesz ni kiem”. By ły też
nie wiel kie mo dy fi ka cje tej for mu ły. For -
mu ła mo dli tew na: „Pa nie Je zu Chry ste,
Sy nu Bo ży, zmi łuj się na de mną” na wią -
zu je do bi blij ne go bła ga nia że bra ka Bar ty -
me usza, któ ry u bram Je ry cha pro sił Je zu -
sa: „Je zu sie, Sy nu Da wi da, uli tuj się na de
mną” (Mk 10,47; Łk 18,38).

Je śli po rów na my po wta rza ną for mu łę
mni chów: „Pa nie Je zu Chry ste, Sy nu Bo -
ży, zmi łuj się na de mną” do po wta rza ne go
w Ró żań cu Świę tym: Zdro waś Ma ry jo, 
to za uwa ży my, że zarówno w Po zdro wie -
niu Aniel skim, jak w Mo dli twie Je zu so wej
jest dwu czę ścio we zło że nie. Pierw szą
część for mu ły mni chów uży wa nej w mo -
dli twie ser ca sta no wi wy zna nie oraz uwiel -
bie nie i ad o ra cja Je zu sa. W dru giej czę ści
mni si wy ra ża li skru chę i pro si li Bo ga o mi -
ło sier dzie ja ko grzesz ni cy. Pierw sza część
mo dli twy Zdro waś Ma ry jo jest rów nież
wy zna niem wia ry – choć w in nym uję ciu
– jak rów nież jest za chwy tem nad Świę tą
Dzie wi cą i ad o ra cją Wcie lo ne go Sło wa.
Dru ga część mo dli twy Zdro waś Ma ry jo
jest rów nież skru chą grzesz ni ka i proś bą
o Bo że mi ło sier dzie nad nim. Trze ba
zwró cić uwa gę, iż mni si za le ca li, aby nie
tyl ko me cha nicz nie po wta rzać te mo dli -
twy, ale czy nić to świa do mie i w sku pie -
niu. Po dob nie mo że my to ro bić od ma wia -
jąc Zdro waś Ma ry jo, a za chę ca ła do te go
w Me dziu gor ju Ma ry ja. Pro si ła Ona Wi -
dzą cych o świa do me prze ży wa nie mo dli -
twy Zdro waś Ma ry jo czy też Oj cze nasz
przez prak ty kę dłuż szej me dy ta cji tych
mo dlitw, co też oni czy ni li. Bar dzo waż -
nym szcze gó łem – dla po głę bio ne go od -
ma wia nia Ró żań ca Świę te go – win no być
od kry cie swo iste go „cen trum” na szej Ró -
żań co wej mo dli twy, ja kim jest imię Je zus. 
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bar dziej wi docz ne zło. Mo je dzie ci, po słu -
chaj cie mnie, aby do bro zwy cię ży ło i aby -
ście po zna li mi łość mo je go Sy na. Naj więk -
szym szczę ściem jest być w ra mio nach
mo je go Sy na, któ re was obej mu ją; Te go,
któ ry ko cha du szę; Te go, któ ry od dał się
za was i za wsze na no wo da je Sie bie w Eu -
cha ry stii; Te go, któ ry ma sło wa ży cia
wiecz ne go. Po znać Je go mi łość i iść Je go
śla da mi ozna cza po sia dać bo gac two du -
cho we. To jest bo gac two, któ re da je do bre
uczu cia i wszę dzie wi dzi mi łość oraz do -
broć. Apo sto ło wie mo jej mi ło ści, mo je
dzie ci, bądź cie jak pro mie nie słoń ca, któ re
cie płem mi ło ści mo je go Sy na ogrze wa ją
wszyst kich do oko ła. Mo je dzie ci, świat po -
trze bu je apo sto łów mi ło ści, świat po trze -
bu je wie le mo dli twy, ale mo dli twy wy po -
wia da nej ser cem i du szą, a nie tyl ko war ga -
mi. Mo je dzie ci, dąż cie do świę to ści, ale
w po ko rze; w po ko rze, któ ra po zwo li mo -
je mu Sy no wi czy nić po przez was to, cze go
On pra gnie. Mo je dzie ci, wszyst kie wa sze
mo dli twy, wa sze sło wa, my śli i czy ny,
otwie ra ją lub za my ka ją wam bra my Kró le -
stwa Nie bie skie go. Mój Syn wska zał wam
dro gę i dał wam na dzie ję, a ja was po cie -
szam i do da ję wam od wa gi, po nie waż, mo -
je dzie ci, po zna łam co to ból, ale mia łam
wia rę i na dzie ję. Te raz mam ja ko na gro dę
ży cie w Kró le stwie mo je go Sy na. Dla te go
słu chaj cie mnie, miej cie od wa gę i nie pod -
da waj cie się. Dzię ku ję wam”.

Po słu chaj cie mnie!
Czy sły szysz Sio stro i Bra cie?
„(…) na wet naj mniej sza ozna ka mi ło ści
po ko nu je co raz bar dziej wi docz ne zło”!

Skut ki cho ro by grze chu, któ re z po -
ko le nia na po ko le nie uszka dza ją ludz kie
ser ca i umy sły, sta ją się co raz bar dziej
wi docz ne. Nie da się nie usły szeć lub nie
zo ba czyć ska li nie spra wie dli wo ści i cier -
pie nia nie win nych lu dzi. Nie da się nie
po czuć na wła snej skó rze skut ków de wa -
sta cji na szej pla ne ty. W tym ca łym ogłu -
sza ją cym zgieł ku, sły szę spo koj ny głos
Ma ryi, na szej Kró lo wej Po ko ju: Dro gie
dzie ci, wzy wam was, aby ście by li od waż ni,
nie tra ci li na dziei, po nie waż na wet naj -
mniej sze do bro, na wet naj mniej sza ozna -
ka mi ło ści po ko nu je co raz bar dziej wi -
docz ne zło. Chwa ła Pa nu.

Trud no na szej, ludz kiej na tu rze od -
na leźć od wa gę i si łę, by ko chać, gdy po mi -
mo na szych he ro icz nych sta rań, przy czy na
na sze go bó lu nie mi ja. A jed nak to, co wi -
dzi my i cze go do świad cza my, to je dy nie

Ona, ja ko sub tel na po ku sa du my wo bec in -
nych z Mo je go wy róż nie nia i z Mo ich łask,
po ja wia się w ser cu dą żą cym do świę to ści.
Ona tak że po oczysz cze niu ser ca w spo -
wie dzi św. po ja wia się ja ko za do wo le nie
z sie bie i po czu cie wyż szo ści nad in ny mi.
Ona też od ry wa oczy ode Mnie i ka że pa -
trzeć w sie bie. Waż ne bar dzo są więc ak ty
po ko ry po le ga ją ce na tym, aby wszyst ko,
co do bre w so bie wi dzieć, ja ko Mój dar
i Mo ją ła skę dar mo da ną. Aby oka zy wać
wdzięcz ność Bo gu za wszel kie do bro, ja -
kie czy ni, po słu gu jąc się to bą, i ja kie go do -
zna jesz od in nych. Gdy pły nie przez cie bie
Mi łość Mo ja, gdy wy le wa się na in nych
z mo cą przez two je dło nie i two je ser ce
– dzię kuj w skru sze, bo dzie je się coś, cze -
go nie je steś god na, cze go nie ro zu miesz,
co nie od cie bie za le ży. A co mo żesz znisz -
czyć, wpusz cza jąc po ku sę py chy do swej
du szy i za truć jej odo rem woń Mo jej świę -
to ści, ja ką cię wy peł ni łem. 

Trze ci upa dek
Two im trze cim upad kiem jest cią głe

po wta rza nie tych sa mych upad ków i stres
z te go po wo du lub zo bo jęt nie nie. A trze -
ba, abyś do głęb nie po zna ła swo ją sła bość
i nie moż ność po ko na nia jej bez Mo jej ła -
ski. Trze ba, abyś na uczy ła się cier pli wo ści
wo bec sie bie sa mej i z po ko rą przyj mo -
wa ła świa do mość wła snej nę dzy. A tak że,
abyś na uczy ła się cier pli wo ści wo bec sła -
bo ści twych bliź nich i mi ło wa nia ich ta ki -
mi, ja cy są. Uko chać dru gie go mi mo je go
nę dzy moż na je dy nie wte dy, gdy do głęb -
nie po zna się nę dzę i bez sil ność swo ją.
Nie za ła muj się więc, lecz usil nie dąż
do cią głe go po wsta wa nia i pod no sze nia
in nych, wy cze ku jąc Mo je go Mi ło sier dzia
z na dzie ją i po ko jem w ser cu. Naj więk -
szym upad kiem jest bo wiem brak na dziei
i wo li po wsta nia.

Ali cja Leń czew ska – Po ucze nia 

Po ma gać 
na szym zmar łym!

To świa dec two św. Mech tyl dy de Hac ke -
born (1241-1299) niech za in spi ru je nas
do usil nej mo dli twy za tych, któ rzy nas
opu ści li na ja kiś czas. Gdy skoń czy ła od -
ma wiać swo ją do mi ni kań ską mo dli twę
w in ten cji dusz w czyść cu, mia ła wi zję
wiel kiej ilo ści dusz, któ re w ogrom nej ra -
do ści dzię ko wa ły Bo gu za ich uwol nie nie.
Mech tyl da tym się ucie szy ła, po tem

do wie dzia ła się o śmier ci pew nej oso by.
Szyb ko za czę ła więc od ma wiać pięć Oj cze
Nasz ku czci pię ciu ran Chry stu sa na krzy żu. 

Pew ne go dnia, gdy pra gnę ła do wie -
dzieć się, ja ką ulgę otrzy ma ła ta du sza
w wy ni ku jej mo dli twy, Pan jej od po wie -
dział: „Du sza otrzy ma ła pięć łask: po jej
pra wej stro nie anio ło wie roz cią gnę li
nad nią swo ją opie kę; po jej le wej stro nie
za pew ni li jej po cie sze nie; przed nią da li
jej na dzie ję; za nią, za ufa nie, a po ni żej
niej, ra dość nie biań ską”. Po tem Pan do -
dał: „Kto kol wiek w po ry wie współ czu cia
i mi ło ści wsta wia się za zmar łe go, uczest -
ni czy we wszel kim do bru, ja kie się do ko -
nu je w Ko ście le dla tej du szy. W dniu,
w któ rym ten orę dow nik opu ści ten świat,
znaj dzie wszyst kie te ła ski przy go to wa ne
dla je go wła snej ulgi i dla zba wie nia je go
du szy”. Dla cze go mie li by śmy po zba wiać
tych skar bów ich i nas? Czerp my ze
skarb ca Ko ścio ła ła ski od pu stów. 

s. Em ma nu el Ma il lard

Orę dzie dla Iva na z 05.10.2018 r. 
„Dro gie dzie ci, rów nież dzi siaj w spo -

sób szcze gól ny pra gnę was we zwać,
w tym cza sie ła ski, do cał ko wi te go od da -
nia się mo je mu Sy no wi, Je zu so wi.
Otwórz cie się na Nie go. Otwórz cie swo je
ser ca, aby móc przy jąć ła ski. Wsta wiam
się za każ dym z was u mo je go Sy na. Dro -
gie dzie ci, mó dl cie się. Mó dl cie się i przez
mo dli twe otwórz cie wa sze ser ca. Dzię ku -
ję tak że dzi siaj, dro gie dzie ci, że od po wie -
dzie li ście na mo je we zwa nie”.

Orę dzie dla Iva na z 19.10.2018 r. 
„Dro gie dzie ci, rów nież dzi siaj w spo -

sób szcze gól ny pra gnę was we zwać
do przy ję cia z mi ło ścią wo li Bo żej. Szcze -
gól nie wzy wam was do mo dli twy za cho -
rych, aby przy ję li swój krzyż i aby Bóg był
przez nich uwiel bio ny. Mat ka mo dli się
za was wszyst kich, dro gie dzie ci, i przed -
sta wia każ de go z was swo je mu Sy no wi.
Dzię ku ję, że tak że dzi siaj od po wie dzie li -
ście na mo je we zwa nie”.

Orę dzie dla Mir ja ny z 02.10.2018 r.
„Dro gie dzie ci, wzy wam was, aby ście

by li od waż ni, nie tra ci li na dziei, po nie waż
na wet naj mniej sze do bro, na wet naj -
mniej sza ozna ka mi ło ści po ko nu je co raz
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nie wiel ki wy ci nek rze czy wi sto ści, któ ry
się sta je! Go spa za czy na to orę dzie
od słów: Mo je dzie ci, po słu chaj cie mnie!

Du chu Świę ty, otwórz mo je du cho we
oczy i uszy! Do ty kaj mo je go umy słu,
otwie raj ser ce. Po ru szaj się z mo cą w każ -
dym czło wie ku, któ ry te go pra gnie, aby -
śmy zro zu mie li co Mat ka pró bu je nam
prze ka zać. Amen.

Go spa pra gnie, aby śmy zna leź li się
w rę kach Jej Sy na, któ re nas obej mu ją.
Ona mó wi, że: to jest naj więk sze szczę -
ście. Nie tyl ko dla nas sa mych, ale też dla
in nych Jej dzie ci, dla ca łe go świa ta. 

Tyl ko przy lgnię ci do Je zu sa po sią -
dzie my bo gac two du cho we, któ re uzdal -
nia do za cho wa nia wia ry i na dziei po mi -
mo bó lu. Mu si my się sku pić na cho dze niu
śla da mi Je zu sa. Mó wię to w pierw szej
ko lej no ści do sa mej sie bie. Mu si my kon -
fron to wać na sze my śle nie, wi dze nie i wy -
bo ry ze Sło wem, Któ rym jest Chry stus.
Tyl ko wte dy: do bro zwy cię ży i po zna my
mi łość Sy na Ma ryi. Go spa pod kre śla, że:
Je zus już wska zał nam dro gę i dał nam
na dzie ję, a Ona je dy nie nas pod pro wa dza,
po cie sza jąc w cier pie niu. Do da je od wa gi
w tru dach wcho dze nia na Dro gę Po wro tu
do Te go jak mia ło być Na Po cząt ku. Go -
spa bar dzo pra gnie, aby śmy na tę dro gę
we szli. Nie lę kaj my się wyjść z na szej
stre fy kom for tu, by rzu cić się w ra mio na
Je zu sa, Któ ry ko cha na szą du szę, Któ ry
od dał się za nas i za wsze na no wo da je
Sie bie w Eu cha ry stii. Syn Ma ryi ma dla
każ de go z nas sło wa ży cia wiecz ne go.
Chwa ła Pa nu!

Ko cha ni, dro ga sy no stwa, któ rą jest
(...) nasz Brat, Je zus, to je dy na dro ga wyj -
ścia ze sta nu du cho wej śle po ty i pa ra li żu -
ją ce go lę ku. Tyl ko ona (...) wy pro wa dza
każ de go z nas in dy wi du al nie do wol no ści.
Oby śmy jak naj szyb ciej mo gli po wie -
dzieć: „Umiem cier pieć bie dę, umiem
i ob fi to wać. Do wszyst kich w ogó le wa -
run ków je stem za pra wio ny (...)”, bo:
„Wszyst ko mo gę w Tym, któ ry mnie
umac nia” (Flp 4,12a -13).

Nie jest ła two przy lgnąć do Je zu sa,
czło wie ko wi na zna czo ne mu grze chem
pier wo rod nym. Nasz Ab ba o tym wie
i wca le Go to nie znie chę ca. Je ste śmy Je -
go dzieć mi, w któ rych ży je Zwy cięz ca. On
już po ko nał wszel kie zło i chce na uczyć
nas przyj mo wać owo ce te go zwy cię stwa.
Na zy wa my się Ko ścio łem Wal czą cym!
Je ste śmy wo jow ni ka mi, któ rzy ma ją wal -
czyć w mo cy Imie nia Je zus o wy peł nia nie
się wo li Oj ca w nas i wo kół nas. Ma my:
dą żyć do świę to ści, (...) w po ko rze, któ ra
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po zwo li Sy no wi Ma ryi czy nić po przez nas
to, cze go On pra gnie. Na sza Kró lo wa bło -
go sła wi nam: bądź cie jak pro mie nie słoń -
ca, któ re cie płem mi ło ści mo je go Sy na
ogrze wa ją wszyst kich do oko ła! Świat po -
trze bu je apo sto łów mi ło ści!

Ale to jesz cze nie wszyst ko. Ma ry ja nie
chce, aby śmy po zo sta wa li na po zio mie
mo dli twy wy po wia da nej tyl ko war ga mi.
To bar dzo waż ne, bo jak mó wi, wszyst kie
na sze mo dli twy, na sze sło wa, my śli i czy ny,
otwie ra ją lub za my ka ją nam bra my Kró -
le stwa Nie bie skie go. Z po ko le nia na po ko -
le nie Je zus uczy nas, swo je ro dzeń stwo, jak
się mo dlić sku tecz nie. To zna czy ser cem,
jak dziec ko do Ta ty. Duch Świę ty, Któ re go
ma my w so bie: „Sam (...) wspie ra swym
świa dec twem na sze go du cha, że je ste śmy
dzieć mi Bo ży mi” (Rz 8,16b). Pro ble mem
jest „sta ry czło wiek w nas”, któ ry prze -
szka dza ob ja wiać się mo cy te go świa dec -
twa. Cho dzi więc o na wró ce nie, o do bro -
wol ne pod da nie dez in te gra cji te go sta re -
go czło wie ka w nas, że by Ab ba Oj cze
utkał nas na no wo, na wzór Je zu sa. Syn
Ma ryi bę dzie mógł wte dy, w mo cy Du -
cha Świę te go, ob ja wiać w nas i przez nas
swo ją obiet ni cę: „Po kój zo sta wiam wam,
po kój mój da ję wam. Nie tak jak da je
świat, Ja wam da ję. Niech się nie trwo ży
ser ce wa sze ani się lę ka!” (J14, 27). Ko -
cha ni Sio stry i Bra cia! Niech się tak wła -
śnie sta nie. Amen.

Bo gu mi ła

Kon fe sjo nał świa ta
Z ks. abp. H. Ho se rem, roz ma wia 

Be ata Fal kow ska z Na sze go Dzien ni ka.
(https://na szdzien nik. pl/mysl/201921,

kon fe sjo nal -swia ta. html)

ND – Od lip ca prze by wa Eks ce len cja
w Me dziu gor ju ja ko wi zy ta tor apo stol ski
dla pa ra fii św. Ja ku ba. Ko lej na waż na mi -
sja w ży ciu Księ dza Ar cy bi sku pa?

Abp HH – Więk szość mo je go ży cia
pra co wa łem w wy mia rze mię dzy na ro do -
wym, to jest mo ja czwar ta wi zy ta cja apo -
stol ska, któ rą po dej mu ję. Mię dzy in ny mi
przez pół to ra ro ku by łem wi zy ta to rem
apo stol skim po lu do bój stwie w Rwan dzie,

to też by ło ta kie cza so wo nie okre ślo ne
peł nie nie mi sji. Jest to chy ba głów ny wy -
znacz nik, któ ry spo wo do wał, że po raz
ko lej ny zo sta łem „po wo ła ny do woj ska”.

ND – To za da nie wią że się z du żą od -
po wie dzial no ścią?

Abp HH – Jest to ogrom na od po wie -
dzial ność, któ rą po no szę z in ny mi. Li czę
na wspar cie Opatrz no ści Bo żej i po moc
Mat ki Bo żej, któ rej tu taj słu żę. W ze -
szłym ro ku przy je cha łem po raz pierw szy
do Me dziu gor ja ja ko wy słan nik Oj ca
Świę te go. To by ła mi sja za po znaw cza,
a dziś mi sja wy ko naw cza. Jest to in na per -
spek ty wa pra cy. 

ND – Głów nym jej ce lem jest roz wój
dusz pa ster stwa w Me dziu gor ju i ro ze zna -
wa nie po trzeb piel grzy mów?

Abp HH – Tak, przede wszyst kim do -
sto so wa nie dusz pa ster stwa do ro sną cej
licz by piel grzy mów z róż nych stron świa -
ta. Do Me dziu gor ja przy jeż dża rocz nie
bli sko 2,5 mln osób z co naj mniej 80
państw. Ma my wie lu piel grzy mów spo za
Eu ro py – jest du żo Ame ry ka nów, Azja tów:
Ja poń czy ków, Ko re ań czy ków, Wiet nam -
czy ków. W cza sie te go rocz ne go fe sti wa lu
mło dych śpie wał chór zło żo ny z chó rzy -
stów z 22 państw świa ta, na po cząt ku
i na koń cu fe sti wa lu od by ła się de fi la da jak
na olim pia dzie ze sztan da ra mi przed sta wi -
cie li 72 państw. To po ka zu je ska lę te go,
z czym ma my tu do czy nie nia. Po trze ba
za tem od po wied niej licz by spo wied ni ków
or ga ni zu ją cych rów nież li tur gię i to wa rzy -
szą cych wier nym w pro gra mie ka te che -
tycz nym, któ ry tu jest. Wszyst ko to od by -
wa się w bar dzo skrom nej in fra struk tu rze,
ogra ni cza ją cej się do jed nej pa ra fii z nie -
wiel kim ko ścio łem. Na le ży stwo rzyć plan
stra te gicz ny na dłuż szy czas, o cha rak te rze
mię dzy na ro do wym, któ ry bę dzie otwar ty
na róż no rod ność, przede wszyst kim ję zy -
ko wą. To jest wiel kie wy zwa nie. Na sta łe
po trze ba też ze spo łu tłu ma czy. Na te re nie
Do mu Ra dia, któ ry znaj du je się na za ple -
czu kom plek su pa ra fial ne go, jest dziś 16
ka bin do tłu ma czeń w róż nych ję zy kach,
rów nież pol ska ka bi na, tłu ma cze nia
z Mszy Świę tej, na bo żeństw są trans mi to -
wa ne przez fa le ul tra krót kie, któ re moż na
od bie rać w te le fo nie lub ra diu. Bar dzo
waż nym pro ble mem jest też ure gu lo wa nie
sy tu acji róż nych grup i wspól not, któ re tu
się za in sta lo wa ły, a któ rych sta tus ka no -
nicz ny i cy wil ny nie jest jesz cze usta lo ny.
To też jest du ża pra ca do wy ko na nia.

ND – Co wy war ło na Księ dzu naj sil -
niej sze wra że nie pod czas pierw szych po -
by tów w tym miej scu?
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Abp HH – Kon trast mię dzy skrom no -
ścią miej sca a wiel ko ścią do ko nań. Tu od -
by wa ją się wiel kie prze mia ny du cho we
w po sta ci na wró ceń, lu dzie od naj du ją dro -
gę wia ry po przez mo dli twę, kon takt z Pi -
smem Świę tym, uczest nic two w sa kra men -
tach: we Mszy Świę tej, w sa kra men cie spo -
wie dzi. To są nie ma te rial ne, nie wi docz ne
skut ki po by tu tu taj. One są fra pu ją ce. Moż -
na przy znać te mu miej scu na zwę, któ rą
jest okre śla ne – „kon fe sjo nał świa ta”.
I to w sy tu acji, gdy w wie lu kra jach sa kra -
ment po ku ty i po jed na nia nie jest prak ty ko -
wa ny, w związ ku z tym lu dzie nie ma ją po -
czu cia grze chu, umie jęt no ści roz róż nia nia
do bra i zła. Tu taj od kry wa ją to na no wo. 

ND – Ja kie wnio ski pły ną z do tych cza -
so we go po by tu w Me dziu gor ju, z roz mów
z oj ca mi fran cisz ka na mi, któ rzy opie ku ją
się pa ra fią, ze spo tkań z piel grzy ma mi?

Abp HH – W po rów na niu z miej sca mi
in nych ma ryj nych ob ja wień – choć tu tej sze
ob ja wie nia nie są po twier dzo ne przez Ko -
ściół, za tem uj mu je my je w cu dzy słów –
nie ma tu ja kichś re wo lu cyj nych no wo ści.
To, co jest wy róż ni kiem i war to ścią pro mo -
wa ną, to na wró ce nia, a tak że po wrót do
mo dli twy, do od kry cia war to ści po stu, któ -
ry za ni ka w Ko ście le ka to lic kim. W wie lu
kra jach bar dziej za uwa ża się ra ma dan
niż Wiel ki Post. Spo wied ni cy mó wią, że
nie ma dnia, że by nie mie li spo wie dzi przy -
pie czę to wu ją cej na wró ce nie, prze mia nę
ży cia. Czę sto na wra ca ją się lu dzie ze świa -
ta show biz ne su, ce le bry ci, któ rzy nie mie -
li nic wspól ne go z wia rą. Dziś są świad ka -
mi, bo ci, któ rzy się na wra ca ją, sta ją się
świad ka mi spo tka nia z Bo giem.

ND – Spo ty ka tu Eks ce len cja świad ków?
Abp HH – Na pew no, nie daw no mia -

łem bar dzo cie ka we spo tka nie z gru pą Sło -
wa ków, któ rzy koń czy li ty go dnio we re ko -
lek cje o chle bie i wo dzie. Jed ną z rze czy
pro po no wa nych przez Me dziu gor je
jest post o chle bie i wo dzie w śro dę
i w pią tek, ale są też re ko lek cje pię cio -
dnio we, sze ścio dnio we o chle bie i wo -
dzie. Oka zu je się to moż li we, lu dzie bar -
dzo głę bo ko to prze ży wa ją, wów czas Sło -
wo Bo że na praw dę głę bo ko ich pe ne tru je.
Sło wa cy koń czy li re ko lek cje oczy wi ście
w bar dzo ra do snych na stro jach. Mó wi łem
im, że ma ją te raz mi sję do wy ko na nia.
Mó wię to wszyst kim, któ rzy tu przy jeż -
dża ją, że ma ją być mi sjo na rza mi, apo sto -
ła mi, świad ka mi spo tka nia z Bo giem. Si ła
świa dec twa jest naj waż niej sza.

ND – W Me dziu gor ju od naj du je my po -
wrót do tra dy cyj nych form po boż no ści
jak wła śnie post, Ró ża niec?
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Abp HH – Ko ściół jest z jed nej stro ny
ży wym or ga ni zmem, z dru giej stro ny się
roz wi ja, ale ra my je go dzia ła nia za wsze
są po dob ne, w związ ku z tym trze ba się
wpi sać w or ga nizm Ko ścio ła. Bar dzo waż -
ne, by mo dli twa, post, po ku ta wró ci ły
do prak tyk na sze go ży cia i by lu dzie kar -
mi li się ze sto łu Sło wa Bo że go i ze Sto łu
Eu cha ry stii. Z Me dziu gor ja pły nie we -
zwa nie do mo dli twy oso bi stej i ro dzin -
nej, to wszyst ko za ni kło na Za cho dzie,
a za nik wia ry za wsze jest po prze dzo ny za -
ni kiem mo dli twy. To, co ude rza, to fakt, że
lu dzie do Me dziu gor ja wra ca ją. Naj czę -
ściej nie jest to jed no ra zo wa wi zy ta, ale
piel grzy mu ją kil ka ra zy do ro ku. Każ dy
przy wo zi sy tu ację re li gij ną swo je go kra ju.
Ina czej re agu ją Po la cy, któ rzy są naj czę -
ściej ludź mi wie rzą cy mi, prak ty ku ją cy mi,
oczy wi ście na róż nym stop niu prak ty ko -
wa nia i wie rze nia – czę sto jest to po wierz -
chow ne; a ina czej re agu ją lu dzie Za cho du,
któ rzy od kry wa ją tu nie zna ną im rze czy -
wi stość Ko ścio ła. Na Za cho dzie ogól nie
nie ma ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men -
tu, nie ma pro pa go wa nia Ró żań ca, nie od -
pra wia się Dro gi Krzy żo wej, nie ma spo -
wie dzi. Raz, że jest co raz mniej księ ży,
a dwa ci, któ rzy są, nie spo wia da ją, za tem
zwy kli lu dzie nie ma ją ta kie go na wy ku,
po trze by. Tu prze ży wa ją re ko lek cje, któ re
po wo du ją wy do by cie z głę bo kiej pa mię ci,
rów nież po ko le nio wej, spo sób by cia ka to -
li kiem, chrze ści ja ni nem.

ND – Lu dzie z Za cho du od kry wa ją tu
za po mnia ną w ich kra jach rze czy wi stość
Ko ścio ła, a co od kry wa ją w Me dziu gor ju
Po la cy?

Abp HH – To jest też ta jem ni ca te go
miej sca. Po la cy, któ rzy tu przy jeż dża ją,
mó wią, że od kry wa ją in ną at mos fe rę. Prze -
cież w Pol sce ma my do stęp do spo wie dzi,
mo dli my się na Ró żań cu etc., a naj więk -
sza licz ba piel grzy mów przy by wa obec -
nie do Me dziu gor ja wła śnie z Pol ski.
Daw niej by li to Wło si, ale we Wło szech
nie ma obec nie na stęp stwa po ko leń wie -
rzą cych, za tem przy jeż dża ją głów nie star -
sze oso by z Włoch. Po la cy przy jeż dża ją
we wszyst kich ka te go riach wie ko wych i ta
licz ba wzra sta – cza sem przy by wa na wet
po kil ka na ście au to ka rów dzien nie.

ND – Sa ma znam oso by, któ re wra ca -
ją tu na wet kil ka ra zy w ro ku, co ich tu
przy cią ga?

Abp HH – Jak wi dać, rów nież Po la cy
po trze bu ją od dy chać obec ną tu at mos fe rą.
Czy sto re por ter skie spoj rze nie sta je się
ubo gie, bo cóż tu moż na zo ba czyć. Są dwa
wy mia ry prze by wa nia w ta kich miej scach

– naj pierw wy miar cza so wy – trze ba być
tu dłu żej, aby za an ga żo wać się, wejść
w stre fę ci szy, uczest ni czyć w wy da rze -
niach, któ re za pla no wa ne są na każ dy
dzień ty go dnia, nie tyl ko we Mszy Świę -
tej, ale w ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra -
men tu, w ad o ra cji Krzy ża w pią tek, od mó -
wić co dzien nie wszyst kie czę ści Ró żań ca,
przejść ścież ka mi ró żań co wy mi, wejść
na Križevac, od pra wić Dro gę Krzy żo wą.
To wszyst ko wy ma ga cza su. Ko ściół pa ra -
fial ny św. Ja ku ba, Gó ra Ob ja wie nia i krzyż
na Križeva cu, po sta wio ny w 1933 ro ku
z oka zji 1900. rocz ni cy Od ku pie nia – te
miej sca wy zna cza ją trój kąt ną prze strzeń
sa kral ną, ja ką jest Me dziu gor je.

ND – Pan Bóg prze wi dział, że czło wie -
ko wi do spo tka nia z Nim po trze ba te go
wyj ścia „po za obóz” i dla te go da je nam
ta kie miej sca?

Abp HH – To jest ta ki ge nius lo ci. Są
lu dzie, któ rzy przy jeż dża ją w te oko li ce
na wa ka cje nad Ad ria tyk, wstę pu ją
do Me dziu gor ja, bo sły sze li o tym miej -
scu, i wy jeż dża ją na wró ce ni. Tu taj ła ska
cze ka na czło wie ka.

ND – Wie le lat po słu gi wał Eks ce len cja
w Rwan dzie. Moż na do strzec wspól ne
prze strze nie ob ja wień z Ki be ho z wy da -
rze nia mi z Me dziu gor ja?

Abp HH – By łem świad kiem ob ja wień
w Ki be ho, któ re są już uzna ne przez Ko -
ściół, tu taj trud no ścią pa sto ral ną jest to,
że wciąż cze ka my na sta no wi sko co
do praw dzi wo ści lub bra ku praw dzi wo ści
tych ob ja wień. 

ND – Oba ob ja wie nia mia ły miej sce
w tym sa mym ro ku. Na pew no mo że my
mó wić o ich pro fe tycz nym cha rak te rze
– Ki be ho by ło za po wie dzią lu do bój stwa,
w Me dziu gor ju pa dło ostrze że nie przed
woj ną na Bał ka nach. W tym re jo nie mia -
ła miej sce naj więk sza woj na w Eu ro pie
po II woj nie świa to wej. Mat ka Bo ża jest
w Me dziu gor ju szcze gól nie czczo na ja ko
Kró lo wa Po ko ju.

Abp HH – Tak, jest to ce cha wy róż nia -
ją ca to miej sce. W Ki be ho Mat ka Bo ża ob -
ja wi ła się ja ko Mat ka Sło wa Bo że go, czy -
li Chry stu sa, tu taj czci my Mat kę Bo żą
pod we zwa niem Kró lo wej Po ko ju, co nie
jest no wo ścią. Jest to we zwa nie z Li ta nii
Lo re tań skiej, zna ne od wie lu lat. Hi sto ria
Me dziu gor ja za czę ła się przed strasz ną
woj ną na Bał ka nach, ma ją cej ce chy ma so -
wych zbrod ni, kwa li fi ko wa nych przez nie -
któ rych ja ko lu do bój stwo. Po roz ry wa ło to
jed ność te go re gio nu, któ ry w tej chwi li
ży je w no wo utwo rzo nych pań stwach,
wcze śniej nie ist nie ją cych. To ge ne ru je
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wiel ką la bil ność, dla te go ta ki ośro dek pro -
mu ją cy po kój, sku pia ją cy wszyst kich, któ -
rzy tu przy jeż dża ją, jest nie sły cha nie waż -
ny. War to za uwa żyć, że Me dziu gor je – ja ko
jed no z nie licz nych miejsc w by łej Ju go sła -
wii – zo sta ło oszczę dzo ne, tu taj nie by ło
dzia łań wo jen nych. Dla te go to jest tak waż -
ny punkt, skąd apel po ko ju roz cho dzi się
na ca ły świat, nie tyl ko w wy mia rze mi li -
tar nym, bo punk tem wyj ścia jest po kój
we wnętrz ny każ de go czło wie ka. Ży je my
dziś w cy wi li za cji i kul tu rze nie po ko ju,
w związ ku z czym kon sump cja środ ków
uspo ka ja ją cych jest gi gan tycz na, a pla ga sa -
mo bójstw okre śla brak po ko ju we wnętrz -
ne go i po zy tyw ne go po dej ścia do ży cia.

ND – „Po kój i do bro” – to ha sło za ko nu
fran cisz kań skie go. Po słu ga fran cisz ka nów
wpi su je się w cha ry zmat te go miej sca?

Abp HH – Bar dzo. Nie by ło by Me -
dziu gor ja bez fran cisz ka nów. W oce nie
te go, co tu się dzie je, nie wol no za po mi -
nać przy ewa lu acji i kry te riach oce ny od -
czy ta nia zna ków cza su w kon tek ście rad
ewan ge licz nych, że drze wo po zna je się
po owo cach. Tu taj zde cy do wa nie owo ce
są do bre i doj rza łe. W związ ku z tym, to
nie mo gło wy ro snąć z ja kie goś drze wa
sza tań skie go. 

ND – Zo sta wia jąc praw dzi wość ob ja -
wień w Me dziu gor ju, po przez ma ryj ność
te go miej sca, pły ną cą stąd mo dli twę ró żań -
co wą wier ni od po wia da ją na proś by Ma ryi
kie ro wa ne w ob ja wie niach z XX wie ku
– o mo dli twę, post i na wró ce nie. 

Abp HH – O udzia le Ma ryi w ży ciu Ko -
ścio ła i w dzie le zbaw czym mó wi ósmy
roz dział Kon sty tu cji So bo ro wej o Ko ście -
le. Czę sto tli wość tych wiel kich ob ja wień
jest dziś więk sza niż kie dyś, bo świat
od cho dzi od Bo ga. W związ ku z tym Pan
Bóg po sy ła Ma ry ję do Lo ur des, Fa ti my
czy Ki be ho – być mo że też do Me dziu gor -
ja – by lu dziom przy po mnieć, kto jest ich
Stwór cą i kto jest ich prze zna cze niem. 

ND – Po tę ga Bo żej ła ski ob ja wia się
w Me dziu gor ju tak że w uzdro wie niach 
fi zycz nych.

Abp HH – Ow szem. Jest tu bar dzo fa -
cho wo pro wa dzo ne ar chi wum. Wi dzia łem
ogrom ną ilość do ku men ta cji me dycz nej
po świad cza ją cej przez le ka rzy cu dow ne
uzdro wie nia. 

ND – Pły nie stąd rów nież we zwa nie
do mo dli twy za ka pła nów. Fran cisz ka nie
z Me dziu gor ja pro pa gu ją m.in. apo sto lat
mo dli tew ny Mar ga ret ka sku pia ją cy oso -
by ota cza ją ce mo dli twą księ ży. 

Abp HH – Ko ściół nie mo że ist nieć
bez ka pła nów, bo to ozna cza Ko ściół bez

Eu cha ry stii, spo wie dzi. Na Za cho dzie ma -
my ostat nie licz niej sze po ko le nie księ ży.
Gdy pra co wa łem w Bruk se li, je den wnu -
czek py tał się bab ci, dla cze go, że by być
księ dzem, trze ba być sta rym, bo on mło de -
go księ dza ni gdy nie wi dział. Dla te go mo -
dli twa za ka pła nów jest tak waż na. Na Za -
cho dzie sta tus ka pła na jest bar dzo ni ski.
Pa mię tam, kie dy ja ko mło dy ka płan by -
łem we Fran cji i jeź dzi łem po tam tej szych
ple ba niach, by łem zszo ko wa ny strasz ną
bie dą księ dza fran cu skie go, ży ją ce go do -
słow nie wśród pa ję czyn. Pa mię tam wy -
prze da że uży wa nych ubrań dla księ ży. Ta ki
był sta tus księ dza po wpro wa dze niu rzą -
dów ma soń skich, gdy Ko ścio ło wi wszyst -
ko ode bra no. W Pol sce te go nie by ło, ale
dziś być księ dzem w Pol sce i po ka zać się
w ko lo rat ce jest trud ne, w sy tu acji gdy
więk szość stron in ter ne to wych za miesz -
cza ją cych ne ga tyw ne tek sty o ka pła nach
ilu stru je te ma te ria ły zdję cia mi ko lo rat ki. 

ND – Czy mi sja Eks ce len cji w Me dziu -
gor ju nie ma ho ry zon tu cza so we go?

Abp HH – Nie ma ogra ni czeń. Trud no
po wie dzieć, na pew no bę dzie trwa ła mi ni -
mum rok, bo mam zło żyć spra woz da nie
po ro ku po by tu w Me dziu gor ju, czy li
do po ło wy 2019 r.

ND – Eks ce len cja za chę ca wszyst kich
do piel grzy mo wa nia do Me dziu gor ja?

Abp HH – Za chę cam, ze wzglę du na to,
że ko rzy ści du cho we są nie wąt pli we.

ND – Dzię ku ję za roz mo wę.

Skąd to u Nie go? – cz. 2

Ho mi lia o. Ma rin ko Šako ta, 
29 Fe sti wal Mło dych – 2.08.2018 r. 

Oko ko men tu je i kształ tu je rze czy wi -
stość, coś do da je i coś od bie ra. Gdy pa trzy -
my na kra jo braz, o je go wy glą dzie nie de -
cy du je tyl ko ukształ to wa nie te re nu, ale tak -
że czas i po go da. Spoj rze nie na gó ry al bo
z gór nie jest ta kie sa mo w dniu sło necz nym
jak wte dy, gdy jest po chmur no. Oprócz
tych fak tów ze wnętrz nych, na kre owa nie

ob ra zu o kra jo bra zie wpły wa tak że wnę -
trze czło wie ka, bo przy ro da wy glą da ina -
czej, gdy czło wiek jest ra do sny, a ina czej
gdy czło wiek jest zmę czo ny, śpią cy al bo
w złym na stro ju. Gdy czło wiek jest za ko -
cha ny, pa trzy na ukochaną osobę w szcze -
gól ny spo sób, ide ali zu je. Wszyst ko jest
pięk ne. Ta oso ba jest pięk na gdy cho dzi,
pięk na gdy się śmie je, gdy mil czy, pa trzy.
Wszyst ko jest w tej oso bie pięk ne. Gdy
dwie oso by pa trzą na oso bę trze cią, to na tę
sa mą oso bę bę dą pa trzeć ina czej, a po wód
le ży we wnę trzu czło wie ka. Je że li w ser cu
jest za wiść lub za zdrość, spoj rze nie bę dzie
pod ich wpły wem. Je że li jest mi łość – oso -
ba bę dzie wy glą dać ina czej. 

Przy po mnij my so bie przy po wieść Je -
zu sa: oj ciec mi ło sier ny i star szy syn pa -
trzą na tę sa mą oso bę – młod sze go sy na,
względ nie bra ta i wi dzą go w róż ny spo -
sób. Mo że my w znie kształ co ny spo sób
pa trzeć na oso bę in nej na ro do wo ści, in ne -
go wy zna nia, któ ra na le ży do in nej par tii
po li tycz nej, na są sia da itd. Dla te go Je zus
mó wi – nie wy cią gaj drza zgi z oka dru -
gie go czło wie ka za nim nie wyj miesz bel -
ki ze swe go oka, ze swe go ser ca. Naj pierw
waż ne jest, by uświa do mić so bie, że
w nas, w na szym ser cu mo że być coś, co
wpły wa i wy wo łu je to znie kształ co ne
spoj rze nie i mu si my od kryć wszyst ko, aby
to zo ba czyć. 

Ja kie jest szkło, przez któ re pa trzę?
Być mo że jest za bru dzo ne. Na sze oczy
mo że przy kryć coś, co znie kształ ca spoj -
rze nie. Zo bacz my, ja ka bel ka by ła
w oczach lu dzi, któ rzy pa trzy li na ko bie tę,
któ ra zgrze szy ła i wzię li ka mień, aby na nią
rzu cić. Wy obraź my so bie, jak wiel ka bel ka
by ła w oku star sze go bra ta z przy po wie ści,
iż nie mógł przejść przez próg do mu, by
ob jąć młod sze go bra ta. Wy obraź my so bie,
ja kie ne ga tyw ne rze czy wnik nę ły w oczy
i ser ca fa ry ze uszy, któ rzy czy ni li za rzu ty
uczniom: dla cze go wasz na uczy ciel prze -
by wa z grzesz ni ka mi? Co wpły nę ło
na oczy le wi ty i ka pła na, by nie za trzy ma -
li się obok zra nio ne go czło wie ka, lecz szli
da lej? Co wnik nę ło do serc uczniów, któ -
rzy smut ni wra ca li z Je ro zo li my do Emaus
i nie roz po zna li Je zu sa? Na ta na el mógł iść
w błęd nym kie run ku, gdy sły szał od Fi li -
pa, że Je zus po cho dzi z Na za re tu. Je go re -
ak cja by ła pod wpły wem uprze dzeń. Czyż
mo że być co do bre go z Na za re tu? 

Ten dzi siej szy tekst mó wi o bar dzo
waż nych rze czach, szcze gól nie, że po -
win ni śmy uwa żać na swo je wnę trze, po -
win ni śmy uwa żać na to czym kar mi my
swo je ser ce. Ja kie są w nas tre ści?

Listopad 2018 – Echo 370

29 Festiwal Młodych
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Wy obraź cie so bie, na jak wiel kie wpły wy
na ze wnątrz i we wnątrz je ste śmy wy sta -
wie ni, wy obraź cie so bie jak me dia wpły -
wa ją na na sze spoj rze nie, jak że mo gą
i chcą je ufor mo wać. Jak in te re sy for mu ją
na sze spoj rze nie, my śle nie, a jest jeszcze
tak wie le in nych po wo dów. Ma my ra cję
za da jąc py ta nie, je że li na sza per cep cja jest
tak nie pew na, czy jest sens aby sta rać się
po znać, czy w ogó le mo że my wy cią gać
wnio ski i osą dzać in nych? 

Tak jak w ser cu spo czy wa po wód
znie kształ co ne go spoj rze nia tak i w nim
spo czy wa klucz wła ści we go postrzegania.
Jak od na leźć ten klucz? Na sza bie da nie
po wsta je je dy nie z po wo du te go, że ma my
od mien ne my śle nie o tym sa mym, lecz
dla te go, że nie je ste śmy świa do mi swo je -
go nie czy ste go spoj rze nia. Gdy by miesz -
kań cy Na za re tu by li świa do mi te go uprze -
dze nia, któ re wkra dło się do ich ser ca, być
mo że spra wy by wy glą da ły ina czej.

Po wróć my do fe sti wa lu mło dzie ży.
Przy po mnij my so bie wczo raj Blan ke Vla -
sić. Ona opo wia da ła o tym, że na ja kimś
par kin gu wy da rzy ła się wiel ka prze mia na
w jej ży ciu i ona na zy wa to na wró ce niem.
To by ła chwi la, bu dze nie ze snu, otwie ra -
nie oczu, otwie ra nie świa do mo ści i na gle
wszyst ko sta ło się in ne. Od tam tej po ry te
sa me rze czy, te sa me oso by, te sa me pro -
ble my, z któ ry mi się spo ty ka po strze ga
w in ny spo sób. Przy po mnij my so bie mat -
kę z Bar ce lo ny, któ ra uro dzi ła osiem na -
ścio ro dzie ci, a ży je pięt na ścio ro. In ni mó -
wią jej: – o bied na wdo wa z pięt na ścior -
giem dzie ci, a ona mó wi: – ja ich słu cham
co mó wią ale, ja ko mat ka, któ rą ota cza
pięt na ścio ro dzie ci czu ję się szczę śli wa.
Czło wiek pa trzy ina czej na sie bie i na in -
nych, gdy jest w nim nie do wiar stwo, brak
za ufa nia (tak, jak to by ło w przy pad ku
miesz kań ców Na za re tu), a ina czej, gdy
w je go ser cu są wia ra, na dzie ja, mi łość. 

Gdy na sze ser ce jest czy ste, gdy jest
w nim mi łość, wów czas nie przy ja ciel mo -
że się zmie nić i prze mie nić w przy ja cie la.
Gdy ser ce jest wol ne, wte dy suk ces, bo -
gac two lub tra ge dia wy glą da ją ina czej.
Dla te go tu w Me dziu gor ju je ste śmy
we zwa ni do mo dli twy ser cem, aby na sze
ser ce za wsze od no wa otwie ra ło się na Pa -
na i Je go spoj rze nie i Je go Ser ce. Pa trz my
na Je zu sa w sa kra men cie spo wie dzi,
Mszy Świę tej, w ad o ra cji, na mo dli twie
przed krzy żem i po zwól my Mu, by zmie -
niał, kształ to wał na sze spoj rze nie, aby ser -
ce wy zwa la ło się pod czas po stu w śro dy
i piąt ki, aby śmy na sze wnę trze kar mi li
czy ta niem i słu cha niem Sło wa Bo że go.

Ró ża niec na Pod brdo i mo dli twa Dro gi
Krzy żo wej na Gó rze Kri że vac, wszyst ko
to ma za cel, by po ma gać nam w otwie ra -
niu spoj rze nia, by gdy wcho dzi my na gó -
rę na sze ser ce się prze mie nia ło, oczysz -
cza ło i prze obra ża ło, aby śmy po wra ca li
do do mu, do co dzien no ści z od mie nio -
nym spoj rze niem.

My, któ rzy dziś wie czo rem ze bra li -
śmy się nie w sy na go dze ale na spo -
tka niu z Je zu sem, pro śmy Go, aby
otwo rzył nam oczy i ser ce, aby śmy by li
świa do mi wszyst kich blo kad je śli one
w nas są. Uprze dzeń, przy kle ja nia ko muś
ety kie tek, uogól nia nia, ide ali zo wa nia,
czy też sza ta ni zo wa nia in nych, py chy na -
sze go ego al bo kom plek su niż szej war to -
ści, za twar dzia ło ści ser ca, nie prze ba cza -
nia in nym i so bie. Za tem pro śmy Je zu sa,
aby na sze ser ca oczysz czał swo im spoj -
rze niem, tym spoj rze niem, któ rym do -
tknął ser ce Pio tra. Amen. 

Mo dli tew ne czu wa nie
na Ja snej Gó rze

26/27sierp nia 2018

O. Ma rin ko Šako ta, Go spin trg 1, 
88266 Me dziu gor je, BiH

Uczest ni cy Spo tka nia 
Mo dli tew ne go w Czę sto cho wie

Dro dzy Sio stry i Bra cia!
Z ser ca po zdra wiam Was wszyst kich,

uczest ni ków mo dli tew ne go spo tka nia
w Czę sto cho wie! Je stem szczę śli wy, że
mo gę zwró cić się do Was z przy ja ciel skim
sło wem! Na po cząt ku po słu chaj my co mó -
wi nam Mat ka. W ostat nim orę dziu
[25.07.18] Mat ka Bo ża wzy wa nas: „Dro -
gie dzie ci! Bóg mnie we zwał, bym pro wa -
dzi ła was do Nie go, gdyż On jest wa szą 
si łą. Dla te go wzy wam was, aby ście się mo -
dli li do Nie go i Je mu ufa li, bo On jest wa -
szą uciecz ką od wszel kie go zła, któ re czy -
ha i za bie ra du sze da le ko od ła ski i ra do ści,
do któ rej wszy scy je ste ście we zwa ni. Ko -
cha ne dzie ci, żyj cie ra jem tu taj na zie mi,
aby by ło wam do brze, i niech Bo że przy ka -
za nia bę dą świa tłem na wa szej dro dze. Je -
stem z wa mi i wszyst kich was ko cham mo -
ją ma cie rzyń ską mi ło ścią. Dzię ku ję wam,
że od po wie dzie li ście na mo je we zwa nie”.

W tym orę dziu Mat ka Bo ża uczy
nas: – że Jej za da niem jest pro wa dzić nas
do Bo ga; – że Ona jest z na mi i ko cha nas

ma cie rzyń ską mi ło ścią; – że Bóg jest na -
szą si łą, na szą uciecz ką od wszel kie go zła;
– że zło czy ha na nas i od da la du sze od ła -
ski i od ra do ści; – że mo że my prze ży wać
raj już tu na Zie mi; – że Przy ka za nia Bo że
po win ny być świa tłem na na szej dro dze.

Wie rzę, że jest w Was ra dość bo Mat -
ka jest z na mi! Jak pięk nie być ra zem ja -
ko dzie ci Nie bie skiej Mat ki, Kró lo wej Po -
ko ju! Być Jej dzieć mi, któ re Ona ko cha.
Mat ka nas ko cha wte dy, gdy nie je ste śmy
bar dzo do brzy i wte dy, gdy od da li li śmy się
od Niej, Mat ka nie od da la się od nas. Ja kże
wiel ki to po wód do ra do ści ale i do od po -
wie dzial no ści w tym sa mym mo men cie. 

Zwróć my uwa gę na ty tuł Mat ki 
Bo żej – Kró lo wa Po ko ju. W Gu ada lu pe
Mat ka Bo ża przed sta wi ła się Die go ja ko
Mat ka Praw dzi we go Bo ga. W Lo ur des
Ber na de cie ja ko Nie po ka la ne Po czę cie,
w Fa ti mie Łu cji, Fran cisz ko wi i Hia cyn -
cie ja ko Mat ka Bo ża Ró żań co wa, a w Me -
dziu gor ju szó st ce Wi dzą cych ja ko Kró lo -
wa Po ko ju. Dla cze go tak róż ne ty tu ły tej
sa mej oso by? Czyż Ma ry ja nie jest jed na
i czyż Jej mi sja nie jest ta sa ma? 

Praw dą jest, że Ma ry ja Mat ka Je zu -
so wa jest tą sa mą oso bą, któ ra uka za ła się
w Gu ada lu pe, Lo ur des, w Fa ti mie i w Me -
dziu gor ju. Praw dą jest też to, że Jej po sła nie
za wsze i wszę dzie jest ta kie sa me, bo tę mi -
sję Ma ry ja przy ję ła na Gol go cie u stóp
krzy ża, kie dy Je zus pa trząc na Ja na, a to
zna czy na wszyst kich lu dzi po nim – po -
wie dział do Niej: „Nie wia sto oto syn Twój”
(J 19,26). Lecz pro ble my cza su, w któ rym
Ma ry ja zja wia się ni gdy nie są ta kie sa me.
Na zy wa jąc sie bie róż ny mi ty tu ła mi Ma ry -
ja da je od po wie dzi na pro ble my, z któ ry mi
ludz kość kon fron tu je się w okre ślo nym
cza sie. W na szych cza sach jest to po kój.
Wy raź nie to wi dać na przy kła dzie Me -
dziu gor ja: „Przy by łam tu ja ko Kró lo wa
Po ko ju i pra gnę was ubo ga cić mo im ma -
cie rzyń skim po ko jem” (25.7.1990).

Po kój jest naj więk szą po trze bą cza su,
w któ rym ży je my. Oczy wi ście, ten nasz
czas nie jest wy jąt kiem bo od sa me go, sa -
me go po cząt ku czło wiek po szu ku je po ko -
ju. Je śli roz wa ży my tyl ko okres cza su
od po cząt ku ob ja wień do dzi siaj, wi dzi my
ty le nie po ko ju i po trze by po ko ju, że trud -
no je wy li czyć: czas re pre sji ko mu ni stycz -
nych, dyk ta tu ra re la ty wi zmu, za chwia nie
war to ści chrze ści jań skich i co raz więk sza
nie pew ność, któ re war to ści są praw dzi we,
a któ re fał szy we, zgu bio ny po kój u ty lu
mło dych na sku tek wpad nię cia w si dła nar -
ko ty ków, al ko ho lu i ha zar du, za gro że nia
kon flik ta mi i woj na mi po mię dzy na ro da mi
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i pań stwa mi, nie pew ność z po wo du
utra ty pra cy, nie od na le zie nie sen su ży cia,
zgu bio ny po kój po mię dzy mał żon ka mi,
roz chwia ny po kój z po wo du na głej cho -
ro by lub śmier ci dro giej oso by i tak wie -
le in nych...

Wi dzi my, że po ko ju nie za bie ra ją
nam tyl ko wiel kie rze czy, ta kie jak woj -
na. Mo że to być ja kaś oso ba, któ ra nas
zde ner wu je. Gu bi my po kój bo cza sem
ner wo wo za re agu je my na ja kieś sło wo,
a cza sem po ra ni nas czy jeś mil cze nie. Po -
kój ukrad ną nam rze czy ma te rial ne. Kie -
dy ma my ich du żo, je ste śmy od nich uza -
leż nie ni, ale tak że po kój ukrad nie nam
nie do bór rze czy ma te rial nych, kie dy nie
ma my ich wy star cza ją co mę czy nas tro -
ska o przy szłość itd.

Ale Mat ka nie zo sta wia nas w nie po -
ko jach tyl ko po ka zu je nam dro gę do wyj -
ścia: wzy wa nas do mo dli twy. Za wsze
od po cząt ku to sa mo we zwa nie: Dro gie
dzie ci mó dl cie się, mó dl cie się, mó dl cie
się! Jesz cze raz za sta nów my się dla cze go
to we zwa nie i dla cze go tak czę sto.

Wo lą sza ta na jest aby śmy ży li sa mi,
bez Bo ga.Tak po stę pu je zAda mem i Ewą,
tak chce po stę po wać z każ dym z nas.
Chce nas od da lić i odłą czyć od Bo ga. Pra -
gnie aby śmy nie li czy li na Bo ga ale sa mi
na sie bie, tyl ko na swo je si ły. Chce nas
prze ko nać, że je ste śmy moc ni, że tyl ko
swo im ro zu mem po win ni śmy znaj do wać
roz wią za nia. Dla te go chce aby śmy się
nie mo dli li. 

Ale zwróć my uwa gę tu taj! Sza tan nie
jest prze ciw ny te mu by śmy trosz czy li się
o po kój ale chce, aby po kój był pro duk tem
na szych ludz kich wy sił ków. Osta tecz nie
sza tan nie jest prze ciw ny te mu, aby śmy
mo dli li się ale, aby śmy nie zmie nia li się
w mo dli twie, aby śmy na wzór fa ry ze usza
w Świą ty ni zo sta li dum ni, prze ko na ni, że
je ste śmy do brzy, a in ni lu dzie są źli. 

Te raz jest dla nas ja sne dla cze go tak
czę sto to we zwa nie do mo dli twy i to mo -
dli twy ser cem: bo Mat ka pra gnie aby śmy
na uczy li się żyć z Je zu sem a nie sa mi.
Pra gnie aby śmy przy ję li Je go sło wa:
„Beze mnie nic uczy nić nie mo że cie”. In -
ny mi sło wa mi: „Bez mi ło ści nic nie mo -
że cie, a z mi ło ścią mo że cie wszyst ko”.
Niech te sło wa wcie lą się w nas, niech zo -
sta ną w na szych ser cach. 

Dro dzy przy ja cie le, mó dl my się
o dar otwar cia ser ca i spoj rze nia, aby
nasz wzrok i ser ce otwo rzy ły się na Nie bo
i na wiecz ność. Aby śmy nie trwa li tyl ko
w tro skach o swo je zamierzenia, ale by -
śmy otwo rzy li się na Bo ga i Je go pla ny.

~ 11 ~

co dzien ne go ży cia. W ten spo sób przez
ca ły rok ota cza my mo dli twą ca łą na szą
Oj czy znę, a po przez tre ści pro po no wa ne
na każ dy dzień przy po mi na my so bie sło -
wa Ślu bów Ja sno gór skich, do któ rych
mi mo ich wiel kie go ide owe go bo gac twa
tak rzad ko wra ca my. Do dat ko wo dzię ki
tej no wen nie po zna je my praw dzi we na -
bo żeń stwo do Naj święt szej Ma ryi Pan ny
we dług św. Lu dwi ka Ma rii Gri gnon de
Mont fort, któ re sta ło się pod sta wą świę -
to ści Ja na Paw ła II. Dzię ki te mu sa mi
ma my oka zję wejść na dro gę świę to ści. 

In ten cją no wen ny jest dzięk czy nie -
nie za dar Chrztu Świę te go Pol skie go
Na ro du; od no wie nie przy rze czeń
chrzciel nych po przez in dy wi du al ne za -
wie rze nie (al bo od no wie nie za wie rze nia)
się Je zu so wi przez Ma ry ję, ja ko nie wol ni -
cy mi ło ści na wzór Słu gi Bo że go Kar dy -
na ła Ste fa na Wy szyń skie go i św. Ja na
Paw ła II; prze bła ga nie i za dość uczy nie nie
za nie wier no ści i od stęp stwa od Ja sno gór -
skich Ślu bów Na ro du Pol skie go i ich od -
no wie nie. W Dzien nicz ku św. Fau sty ny
(nr 59) czy ta my: „W pew nej chwi li usły -
sza łam ta ki głos w du szy: Od praw no wen -
nę za Oj czy znę. No wen na ta bę dzie się
skła dać z li ta nii do Wszyst kich Świę -
tych”. W tej No wen nie mo dli my się No -
wen ną do pol skich świę tych i bło go sła -
wio nych, któ rych tak wie lu wy da ła pol ska
zie mia. Tekst tej li ta nii oraz po zo sta łych
tre ści pro po no wa nych w tej No wen nie
wraz z ka len da rzem dla po szcze gól nych
wo je wództw znaj dzie my na stro nie:
http://www.mont for ta nie.pl/no wen na.html

Aby włą czyć się w No wen nę nie trze -
ba być człon kiem Sto wa rzy sze nia Ma ryi
Kró lo wej Serc – wy star czy pra gnie nie, by
uczy nić coś dla Pol ski: za rów no dla tej
du żej, jak i ma łej Oj czy zny, lo kal nej spo -
łecz no ści, w któ rej ży je my na co dzień.
Z ob ja wień św. Fau sty ny wie my, że to wła -
śnie z Pol ski ma wyjść iskra, któ ra przy -
go tu je świat na osta tecz ne przyj ście Pa na
Je zu sa, o ile bę dzie po słusz na wo li Bo żej
(por. Dz 1732). Niech na sze włą cze nie się
w tę No wen nę bę dzie na szą mo dli twą, aby
Bóg zre ali zo wał swój plan wo bec Na ro du
Pol skie go dla do bra ca łe go Ko ścio ła Po -
wszech ne go i by śmy wy peł ni li to, co ślu -
bo wa li śmy pod czas Ja sno gór skich Ślu bów
Na ro du. Po dzi wia my po przed nie po ko le -
nia, po wstań ców, żoł nie rzy któ rzy od waż -
nie się ga li po broń. My dziś ma my swo ją
broń, po któ rą ma my się gać, do cze go za -
pra sza nas Kró lo wa Po ko ju, bo cza sy,
w któ rych ży je my spra gnio ne są po ko ju
mo że jesz cze bar dziej niż kie dy kol wiek.
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Uczmy się pa trzeć na Je zu sa w Eu cha ry -
stii, na ad o ra cji, na mo dli twie przed krzy -
żem. Pa trz my na Je zu sa tak, jak by śmy
uczy li się pa trzeć Je go ocza mi. Po znaj my
Je go spoj rze nie, otwie raj my przed Nim
ser ce, aby śmy w kon kret nych sy tu acjach
szu ka li roz wią za nia w Je go du chu. 

Dro dzy przy ja cie le! Jak pięk nie jest mieć
Mat kę, któ ra uczy nas jak żyć! Uczmy się
od Niej! Po kój i ra dość niech bę dą z Wa mi
wszyst ki mi! I po mię dzy Wa mi! I jesz cze
coś: Nie żyj my po ko jem i ra do ścią tyl ko
dla sie bie, ale bądź my Ma ryj ny mi wy cią -
gnię ty mi rę ko ma do tych lu dzi, któ rzy nie
ma ją ani po ko ju ani ra do ści! 

Wasz o. Ma rin ko Šako ta 
Me dziu gor je, 23.08.2018

TO TUS TU US za Pol skę
W tym ro ku mi ja 100. rocz ni ca od -

zy ska nia nie pod le gło ści przez Pol skę.
Sły szy my o tym w me diach, czy ta my
w ga ze tach, or ga ni zo wa ne są oko licz no -
ścio we kon cer ty, wy sta wy, kon kur sy dla
dzie ci itd. To do brze, że upa mięt nia my
ten waż ny mo ment dzie jo wy na szej Oj -
czy zny, bo już tyl ko jed nost ki pa mię ta ją
co zna czy żyć pod za bo rem, nie móc po -
słu gi wać się oj czy stym ję zy kiem, czy nie
móc uczyć się hi sto rii wła sne go kra ju.
Bo gu niech bę dą dzię ki za na szych przod -
ków: ich od wa gę, wa lecz ność, ale na de
wszyst ko umi ło wa nie Pa na Bo ga i Oj czy -
zny, bo to dzię ki ich wie rze dziś mo że my
żyć w nie pod le głej Pol sce. Jed nak
wdzięcz ność to za ma ło, bo wol ność nie
jest da na raz na za wsze i na każ dym eta -
pie dzie jów Oj czy zna po trze bu je na szej
pa mię ci, tro ski, mo dli twy, czy li wal ki
o za cho wa nie tych war to ści, któ re są fun -
da men tem wol no ści w na szym kra ju. Czy
po my śla łeś/aś już co Ty mo żesz uczy -
nić dziś dla Oj czy zny, któ ra jest na szą
Mat ką, jak ma wiał św. Jan Pa weł II?

Po śród wie lu ini cja tyw po dej mo wa -
nych w ra mach mo dli twy za Oj czy znę
jest No wen na Na ro du Pol skie go pod ję -
ta przez Sto wa rzy sze nia Ma ryi Kró lo wej
Serc dzia ła ją ce przy To wa rzy stwie Ma ryi
– Mi sjo na rzy św. Lu dwi ka Ma rii Gri gnon
de Mont fort z Czę sto cho wy. No wen na ta
od wo łu je się w swej tre ści do Ja sno gór -
skich Ślu bów Na ro du i do za wie rze nia
Ma ryi, czy li To tus Tu us. 

W no wen nie tej przez ko lej ne 9 dni
mo dli się po szcze gól ne wo je wódz -
two/po wiat za swo ją lo kal ną spo łecz -
ność, w któ rej sta no wio ne są pra wa i po -
dej mo wa ne są de cy zje do ty czą ce na sze go
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Niech ni gdy nie za brak nie na szej
mo dli twy za Oj czy znę, a w tym ro ku
szcze gól nie niech nie usta je na sze wo ła nie
za Pol skę: „W tej chwi li, kie dy ty le sił po -
trze ba na sze mu Na ro do wi, aby za cho wać
uzy ska ną wol ność, pro si my Cię, o Bo że,
na peł nij nas mo cą Du cha Two je go. Uspo -
kój ser ca, do daj uf no ści w Two ją mi łość.
Oświeć za ćmio ne umy sły na szych bra ci.
Wzbudź w Na ro dzie chęć do cier pli wej
wal ki o za cho wa nie po ko ju i wol no ści.
Bo że, niech Duch Świę ty zmie nia ob li cze
na szej zie mi i umac nia Twój lud. Daj
nam, o Pa nie, aby śmy po przy ję ciu w po -
ko rze „Bierz mo wa nia Dzie jów” – udzie -
lo ne go przez Oj ca Świę te go Ja na Paw ła II
– Twe go Du cha ni gdy Cię nie za smu ca li,
a przez za wie rze nie Ma ryi, Mat ce Ko -
ścio ła i Kró lo wej Pol ski po zo sta li za wsze
wier ni Chry stu so wi i Oj czyź nie. Amen”.

Ewa P. <><

Fiorella Tu rol li

Brat Elia 
Bo ża opatrz ność 

i jej apo stoł 

z przed mo wą 
Renégo Lau ren ti na

Brat Elia to nie zwy kły wło ski za kon nik,
wy jąt ko wo ob da ro wa ny przez Bo ga. Zna -
ny ze swo ich mi stycz nych wi zji, da ru
wstawiennictwa i bi lo ka cji, styg ma tów,
któ re otrzy mu je – zwłasz cza pod czas Tri -
du um Pas chal ne go, prze ży wa jąc Mę kę
ra zem z Chry stu sem. Ob da rzo ny wiel ki -
mi ła ska mi styg ma tyk, mi mo głę bo kiej
po ko ry i skry to ści ser ca pod jął się za da nia
ewan ge li zo wa nia świa ta. W jed nej ze
swych du cho wych wi zji uj rzał ko bie tę,
któ ra w wie ku pięt na stu lat prze czy ta ła
książ kę o o. Pio i któ ra w głę bi ser ca ży -
wi ła na dzie ję, że pew ne go dnia na pi sze
po dob ną. Dzię ki przy ja cio łom od na lazł ją
przez te le fon. W ten spo sób ze szły się dro -
gi wło skie go mi sty ka i Fio rel li Tu rol li,
któ ra sta ła się au tor ką se rii ksią żek o bra -
cie Elii. Za chę ca my do za po zna nia się
z trze cią czę ścią bio gra fii te go wiel kie go
styg ma ty ka, hi sto rią je go ży cia i do świad -
cze nia wia ry, nie zwy kłych spo tkań
z wier ny mi, a tak że licz ny mi świa dec twa -
mi uzdro wień i cu dów. Książ ka za wie ra
ko lo ro we fo to gra fie.

~ 12 ~Echo 370 – Listopad 2018
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Tłumaczenie:  W. Ka pi ca, Z. Oczkowska,
Villanova Maiardina, Italia

Wydanie polskie: M.E. Jurasz
„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”

utrzymuje się z ofiar

„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
31-419 Kra ków, ul. Kwartowa 24/U-1
tel./fax (+48) 12 413-03-50; 412-69-02

e-ma il: echo@ce ti.pl
www.krolowa-pokoju.com.pl

Od Redakcji

Jesteśmy też na Facebooku

8 grud nia, 12.00–13.00 Go dzi na Ła ski
„Jest mo im ży cze niem, by każ de go ro ku,

w dniu 8 grud nia, w po łu dnie, ob cho dzo no
Go dzi nę Ła ski dla świa ta. Przez to na bo żeń -
stwo uzy ska cie wie le łask du cho wych i cie le -
snych. Nasz Pan, mój Bo ski Syn Je zus, ze śle
swe prze ob fi te Mi ło sier dzie, je że li do brzy lu -
dzie bę dą sta le mo dlić się za swych grzesz nych
bra ci” – Mat ka Bo ża w Mon ti chia ri.

1 li sto pa da ks. An drzej Ma cio łek – po słu -
gu ją cy w Me dziu gor ju i o. Ka zi mierz Fran kie -
wicz w Bo żym Gro bie w Je ro zo li mie 6.11.
w in ten cji Pre zy den ta i Oj czy zny a 25.11 w in -
ten cjach Kró lo wej Po ko ju włą cza jąc w nią na -
szych Czy tel ni ków, Ofia ro daw ców, Współ -
pra cow ni ków i „Dzie ło” Echa – bę dą spra wo -
wać ofia rę Mszy Świę tej. Za pra sza my do
łącz no ści du cho wej w tych dniach. 

Ogni sko Bo że go Po ko ju k/Such cic po wiat
Ostro łę ka za pra sza na re ko lek cje: „Po kój ser ca”
09-11 li sto pad, 30 li sto pad-02 gru dzień,
27 gru dzień-01 sty czeń 2019. 

Zgło sze nia: tel. 604943477; 532124937, 
e -ma il:ogni sko bo ze go po ko ju@gma il.com;
www.ogni sko bo ze go po ko ju.pl

Ser decz nie za pra szam i bło go sła wię
– o. E. Śpio łek Sch.P.

PIELGRZYMKI – 2018
• III Re ko lek cje u Ma rii Pa vlo vić 
„Uzdro wie nie w ser cu Ma ryi” – 18-25.11.

• 29. grudzień – 5(4) styczeń – Noworoczna. 
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620 ⇒ tyl ko wy jaz dy

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na po niż -
sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo” ul. Kwar to -
wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ BNP Pa ri -
bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011 6088 3150.

Ofia ry na „Pierwszaków”, na po wyż sze
kon to z ty tu łem wpła ty „Echo – Rę ce Ma ryi”
– ser decz ne Bóg za płać za ofia ry.

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 

Obec nie brat Elia jest sta le za pra sza ny
do róż nych miejsc we Wło szech i na świe -
cie, by nieść sło wo Pa na. W ten spo sób
wy peł nia po słu szeń stwo wo bec swe go po -
wo ła nia zgod nie z re gu łą Apo sto łów Bo -
żych, wspól no ty za kon nej za ło żo nej przez
nie go sa me go.

W związ ku z cią gły mi py ta nia mi
o po now ną wi zy tę bra ta Elii w Pol sce
i zgło szo ną chę cią za pro sze nia Go (przez
wie le osób w imie niu swo ich pa ra fii), któ -
ra jed nak nie zo sta ła sfi na li zo wa na przez
prze sła nie za pro sze nia, in for mu je my
chęt nych, o jak naj szyb szym do peł nie niu
te go obo wiąz ku, aby Pol ska zo sta ła uję ta
w mi sjach br. Elii w 2019 ro ku. 

Po le ca my rów nież po zo sta łe książ ki
Fiorelli Tu rol li po świę co ne bra tu Elii: 

– Anioł ze styg ma ta mi za trzy mał się
w mo im do mu 

– Ta jem ni ca świa tła. Brat Elia od
Apo sto łów Bo żych

W Re dak cji moż na
na być rów nież do -
stęp ne w róż nych for -
ma tach ob raz ki z wi -
ze run kiem Ob li cza
Pa na Je zu sa, któ re
po ja wi ło się na fo to -
gra fii bra ta Elii.

Kru cja ta Jed nej In ten cji
W cza sie ob ja wień fa tim skich Ma ry -

ja skie ro wa ła do s. Łu cji sło wa: „Je zus
chce się po słu żyć
to bą, aby lu dzie
mnie po zna li i po -
ko cha li”. W du chu
mi ło ści do NMP Se -
kre ta riat Fa tim ski
za pra sza do udzia łu
w dzie le Kru cja ty
Jed nej In ten cji.

1. Ja ka jest treść In ten cji?
By Ma ry ja by ła bar dziej zna na i mi -

ło wa na, by Jej we zwa nie z Fa ti my po -
znał i wy peł nił świat.

2. Ja ki jest cel jed nej In ten cji?
Zjed no cze nie ca łej Pol ski i świa ta przy

Nie po ka la nym Ser cu Ma ryi w pierw sze
so bo ty mie sią ca.

3. Co ja mo gę zro bić w tym ce lu?
W do wol nym cza sie uczyń i złącz z Tą

in ten cją do wol ne do bro: mo dli twę, ofia rę,
post, umar twie nie.

Szcze gó ły na ulot kach oraz na stro nach: 
http://www.jed na in ten cja.pl
http://www.se kre ta riat fa tim ski.pl

Kàcik wydawniczy
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